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Z d c m c  * ie  in trygi e n d e c k ie .
Podział oceanów między Anglię a Amerykę.

Nadzńe^e endecy ! zaw iedzione .
Z dem askow anie  in try g  p. DuŁmnowacza.

W arszawa, 17. czerw ca. _
Ci*elef.) (m ) Nadzieje enaecyi dotrwania się 

do W ładzy chociażby droga narażenia państwa 
na nowe wstrząśnienia, zaw iodły. Sironr"c4wa 
ludowe i robotnicze w  Sejmie na dwóch, koflife- 
reoryach ustaWy zgodn e zapatrywanie, że ob
jęcie rządów  przez prawicę byłoby prowoka- 
cyą 5 w yw o ła ło b y  następstwa, które m ogłyby 
doprowadzić do nieobliczalnych konsdkwencyi 
uwłaszcza w obec i tak jnż ciężkiej sytuacyi za 
granicznej państwa. Pew ne koła sejmowe nwa 
źają yuzesileme w yw ołane do tego celu za ro
botę ainitypafistw ową, pouwktowamą tylko 
gw ałtow ną ząozą  endecyi dostania się do w ła 
dzy  ze względu idą Zbliżające się w yb o ry  sej 
tnowe. "Ubolewać jedynie należy, że Sbromni- 
c rwa rzekomo dotąd tworzące (podporę rządu 
stuły się powobiK m  narzędziem w  ręku mieod- 
pow i xłzh%rycb czynn ików  Z. L. N. z  p. Skarb 
kćem na czel. Dzmwnją też jest rola p. Dubatfo- 
wftcza w  ostattrtdh konszachtach z ełemenitami 
mającymi na celu stworzenie sytuacyi szkodli
w ej dila pańsłwa. Aczkolw iek  p. DubanowScz 
anał już Stanowisko K. P . K. i zjednoczenia mię 
szczańskfego które to kluby stanowczo odmó
w iły  udziału w  imprezie p. Skarbka), jakkol
w iek w iedział, że nieliczny zresztą klub kato
licko ludow y p. Maltakiewfcza stał na [stanowi
sku potępSaJącem wvwółartie przesileira, mimo 
to agitow ał za utworzeniem rządu rzekomo ko 
atłcv*nego. O talem rządzie jedbak m ow y  być 
me m ogło w obec 'negatywnej postaw y P. P . S. 
i  Tbugutowoów, nadto jasnem było. że p. Du- 
banowicz dążył ponrostu do utworzenia rządu 
cm trowo-prawiooWego, a nawet nie zawahał 
się ośw iadczyć W itosow i tego w  czasie w czo 
rajszej ikooferenicyi. proponując mu prezesurę 
gabinetu w  itym gabinecie. Na kon-ferency* Du- 
baoowficz zapowiedział, że gdyby  Pialstowcy i 
W itos ucłryJŚli się od' wzręcir. udziału w  tym  
rządzie, w ów czas on t. j. Dubanowicz, ks. Teo  
doipowicz i N. D., k tórzy  posiadają już dziś 
większość, utworzą rząd praw icow y.

Oświadczenie to wypowiedział p. Dubanowicz 
w  torarite nUi-matum. co było niezwtyCdą w  stosran- 
fe^ih jrtW. inuUaTEjs-b próbą wymuś ‘yia, podda

nia się party! ludowych pad komendę ND. Próba 
ta jednak okazała się zwwictem nadużyciem, gdyż 
stronnictwa. KP*T., Z ed ioęzó jre  móe^czańskie i 
Kato8ick.:-ludowc ,powzięły nahwałę dezawuującą 
w  zupełności wystąpienie prawicowych intrygan
tów. P. Dubanowicz zdemaskowany nie chciał 
podtrzymywać swego ultimatum, a wróc:wszy do 
zacisza swojego .klubu, ,pcd wpływem pp. Skarbka 
i Teodorowicza odgrażał się, iż wobec zmiany 
sytuacyi pozostawia .prezydentowi Witosowi .czas 
do niantysłu do wltarfkm.

Tak samo N. D. czując s'ę zawiedzionym w 
swoich nadziejach, zapowiadają, ze na wtorko- 
wem posiedzeń u Sejmu postawią kwestyę zaufa

nia dla rządu, w  tej złudnej nadziei, z e  'yucfecguS 
za sobą w ększość Sejmu. Że jiadzieje N. D. zar_ 
wiodą, mie ulega już dziś najmniejszej wątpliwości.

UTWORZENIE BI.OKU FNPECKffifiO .

Warszawa. 16. czerwca.
(EE.) Wynikiem odbytych' 15 bm. narad kłu 

bów prawicowych Jesit utworzenie błotku, do kflo< 
rego weszły Z. L. N,, N. Z. L. i Gh. N. D. Rówat* 
cześnie zarysowuje s'ę zbliżenie między Z jedna 
czen em mieszczańskiem a klubem Pracy konsty* 
tpcyjinej. Przedstawiciele klubów lew cow ycu : P . 
P. 5., „Wyzwolenia11, P. S. L., grupy Słapińskiet 
go i1 N. P . R. omawiają również konieczność współ 
nej akcy' na teienie sejmowym. Debaty toczą sie 
w dalszym ciągu.

Z endeck;ej dżungli.

J k ks. bisk. Teodorowicz przysłużył się sprawie Śląsk, zagrarasąf
Sensacyjne rewelacya na komisyi spraw zagranicziryrh.

W arszaw a, 17. czerwca. 
(Telef.) (m ) W czorajsze, posiedzearie kftrtd-

się o ks. Gasparyan o 'wiele gorzej nM to  ŁyW  
w  oryginała. B yło  to w  czaisie, k iedy spratwS

syi sjpraw zagranicznych poświęcone sprawie górnośląska wesjzła1 na platformę fujwa&uM* 
ks. Teodorow^icza, miiaJo przebieg następujący: kz^^ch spraw dyplomatyczmyich, tóedly wiięic mai 
P o  przemówieniiaoh pp. Rączkowskiego i Grzęj leżało unikać wszystk iego, coby m ogła zrabiC 
dzfelskiego p. Kiernik postawił wtrtosek prze- i zniecb/ęcić ka idym ła  sekretarza stanu, mają-
kazamia sprawy sądoivVii marszałkowskiemu, a 
gdy tan,' rfie uzyskał większości, postawił p 
Kiemik drugi 'żądający .powołania świadka Ko-

cego dz'ś w  świacie d yDlumatycztnym głos batf 
dzo poważny, tymez- Lsem niep^ebk^bne oipteial 
o Gasparym, przecz^dana przez idego w  rapor

\x alskiegd a zreastwnowania poprzedniej uelhwa de do przedistawiiciela rządu polskiego unSemo- 
ły. P o  dmższefj dyskusyi formalnej odrzucoun chwila p. Kowalskiemu na czas dłuższy komu* 
wstfesak reasumcyi uchwały 16 głosami prze<- nikcwanie się z kard. Gasparym właśnie w te« 
d w k o  14. Dopiero potem przystąpiono do  w ła- dy, kiedy to  komuroikcwa nie się bezpośrednio 
śdtwej sprawy. , jbyło najbardziej wskaizatne. Skonstatować nak

P. Bryl skonkretyzował zarzuty przeciw 
ko ks, Teódiotrowiczowi stwierdzając, że pod
czas W izyty  złożetnej w  pierwszym  dniu W ie l
kiej N ocy  br. przez posła Kowalskiego sekre-

leiży, że ks, Teodorowdcz przesyłając w yjątk i 
z niepochlebnego rapotrtu o kard1. Gasparym 
sprawne polskiej się me przysłużył, to nbardzńej 
że zacytow ał także nieipocUebne <łla Gaspa-

tarzowii stand kard  Gaspary‘emu, kardynał pc iT ‘ego zdarSe popiła francuskiego p rzy  W aty- 
tezatł akt zaw ierający ustęp będący w ycią- kanie p. Douloeta, którego w ezw ano ' d!o seikr« 
giem z  raportu p. Kowalski e fo  % drria 3. lutego taryału 'stanu w  Wajyikau^§: i zapytano o w y 
li. r., wysłanego dó rządu polśkiego w  którym  .jaśnienie.
p. KowaHski kryB^kuje postępowanie sekreta- i T ego  rodzaju robota nie da się upnrawi&* 
rza stanu. U'stęp ten, przetłumaczony na język  IdliwiĆ żadnym argumentem, a usdemoSżSwią 
frarłeuski w  sposób nieodnowiedmj, w yraża ł służbę dyplomatyczną, pełnioną toikufem R z *
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ezypoisplitój uinftemolżftwia nawet komunikowa
nie się z przecMa/wkuei-ami państw zaprzyjaź
nionych, obawiających sśę w  przyszłości, że 
Stówa ich znajdą sćię itam, gdzie znaleźć się ni
gdy  irie powtomy.

2 e ustępy tajnego raportu p. Kowalsk ego —  
zacytował w  rzeczonym memoryale nie kto inny, 
lecz ks. TeodorowCz, stwierdził to ks. Gaspary 
26. maja b. r. publicznie na zebrania u siebie. Co 
tm  dio rzekomych sukcesów tą drogą osiągniętych

Zabrał następnie głos p. Dubauiowiciz stawia
jąc następującą Tezolucyę.

Uznając, że misya ks. biskupów do Rzymu 
przyniosła państwu w  sprawię śląsk&ej niemały 
peżytok Seijm odrzuca wszystkie podnoszone prze 
eiwko biskupom w  związku z tą sprawą zarzuty, 
a maijąc pełne ziactfanie 'dio wypróbowanego patryo 
ityzmu il poświęcenie dla sprawy episkopatu pol
skiego, zaleca rządiewi, aby na przyszłość w po
dobnych trudnych położeniach korzystał z  Ich po
mocy.trzeba stwierdzić, żę rzeczy mają się zupełn e ina 

czej. Dowodzi tego Ust kardynała sekretarza sita- 
iiu j jp  biskupa Sapiehy z  3. kwietna 1921, w  któ
rym ks. Gaspary stara się udowodnić, że polityka 
Watykanu w  sprawie G. Śląska nie była wroga 
Polsce a także oświadczenie b skupa Sapiehy, któ
ry lojalnie powiedział p. Kowatsk emu, iż Ojciec 
Św ięty sam1 powiedz ał, że te rzeczy,, których obaj 
biskupi żądali, sam już znob.ł. Na prośbę posła 
polskiego zrobił nawet więcej niiż m af zamiar. O 
dużym sukcesie podróży biskupów do Rzymu nie 
może być zatem mowy. Zrozumiał to rząd pol
ski, który zwrócił s ę do obu biskupów z pnośbą 
by się więcej n e mieszali w  te sprawy. Było to 
między i a 15 lutego b. r.

Następnie zarzuca mówca ks. Teodorow:czo- 
w \  że ów .nieszczęsny memoryał do Ojca Świę
tego przesłał bez porozumienia sę  z iząderm pol
skim i bez poffuzurniema się z poselstwem pol- 
Skiem, w  chwil1, gdy stosunki nasze z Watyka
nem zaczęły się układać korzystniej dla Rolski, 
niż to było początkowo. W  ten sposób zaś z kar
dynała Gaspary‘ego zrobiono wroga sprawy pol
skiej, o czem przekonali s ę m ędzy inny mi ks. Ka
lina i Walentyn, którzy wraz z  pp. Buzkiem, Lie- 
bermanem i Bfoiiszk ew czem zostali wysłani w  
fpecyalnej sprawie du Rzyimu i zostrafi pTzyjęc' 
przez te . Gaspary*ego. bardzo źle. Podn eść zaś 
trzeba, że Watykan w  dzisiejszej pol tyce mędzy- 
narodowej odgrywa istotnie dzięki właśnie poli
tyce kardynała Gaspary‘ego bardzo dużą rolę, 
czem świadczy:

1)  Utworzeń e przez Francyę stałej ambasady 
1 stałego poselstwa przy Watykanie;

2) 'Przemienienie poselstwa belgijskiego na 
*nrf>asadę;

3) utworzenie specyalmej ambasady Rzeszy 
przy 'Watykanie;

4) utworzenie stałego poselstwa w łoskego;
5) utworzenie ppselstwa rumuńskego i za

warty przez Rumunię z Watykanem kionkardat;
6) ofiarność Ameryki na rzecz Watykanu.
To  są fakta, świadczące o niezwykłym wzro

ście wpływu Watykanu, z  którym1 s ę liczyć trze
ba j który należy dta Polsk pozyskać.

Reasumując to wszystko, .trzeba stwierdzić,
że

l )  ks, Teodórow Jeż popełnił niesłychaną nie- 
dyłskrecyę w stosunkach dyplomatycznych nie do 
darowania, przez co sprawie połskej pozytywnie 
zaszfcodlżlł, uniamoźJrw ł bowiem siosunk | przed- 
stawiefefei Pojski z  kardynałem Gasparytn w cza
sie dła sprawy górnośląskiej uajkry tyczh lejszym;

2) krok ten przedsięwziął wbrew swemu twier
dzeniu baz porozurhónla się z rządem polskim 
nie zrobił tego za pośrednictwem rządu podsklego;

3) wm*es2ał w sprawę nie tylko posła polskie
go przy Watykanie, ale także posła francuskiego; 
przez co zdyskredytował dypłomacyię polską gdyż 
uniemożliwi jej pracę przy Wotykani';.

4) wysłał do Oicą Świętego mem°ryął po na- 
tazte rządu polskiego, by biskupi do łoi sprawy 
rlęcej się nłe mlęszaH.

Po tern przemóweniu p. Bryla zabrał głos ks. 
Teodcrowioz il w sposób niesłychany zaatakował 
met^Jko posła polskiego pnzy Watykanie, ale tak 
be ministerstwo spraw zagranicznych J minister
stwo spraw wojskowych względnie oddział II 
jztabu generalnego1, który miał rzekomo wysłać 
io  Rzymu majora Madejskiego celem szpiegowa-

obu biskupów.

Ku ogólnemu zdumieniu towarzysz! partyjny 
ks. Teod rowie za p. FalkoWski, który w  zastęp
stwie p. Grabskiego przewodniczył zebraniu usi
łował natychmiast podsać ten wniosek do głoso
wania. Powstała jednak .ogólna wrzawa, która po 
ruszyła cały Sejm. Gdy się nieco uspokoiło, p. 
Buzek zażądał przesłuchania p. Kowalskiego P. 
Maryan Seyda żąda również przesłuchania radcy 
leg. przy Watykanie Łonetai. IP. Brył wnosi o przed 
l żenić kómisyi mein-oryatu ks. TeodorowAcza i ra 
portu p. Kowalskiego. Ponieważ p. brył użyu sło
wa, że dokiwnenta zostały skradzione przez ks. 
Teodorcwicza, w'cem>iińsler Dąbrowski podnie
sionym głosem zaczął się irytować, wskutek cze
go znowu powstała awalnUuira, która z trudnością 
dala się uspokTć. Obecny ina tern1 posiedzeniu wi- 
cemin. Dąbski przywołał swego niefortunnego ko
legę do porządku i oświadczył w imieniu rządu, 
że ministerstwo spraw zagranicznych prziedl Żv 
komisyi chętnie do dyspozycyt dokumenty, jaikte 
posiada w  swojeni archiwino.

Koirasya (uchwaliła wnioski pp. Bryla i Buzka, 
dopuszczając d;wód prawdy z przesłuchania 
świadków i przedłożenia aktów ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Sytuacya G, śląska.

NOWE POGROM Y ŻYDÓW W  PALESTYNIE.

Kairo, 16. czerwca.
(PAT.) Donoszą tiultaj, że mabometan-ie i tihrze 

śdranie w  Jatflfie zostali wzburzeni wiadomością, iż 
w nadbliiższlytm czasie ma przybyć okręt z 500 ży 
dami na pokładzie. Podczas zajść ranione jednego 
żyda. W  czasie tumultu jaki następnie powstał, za 
bito 3 żydów a 8 raniono. Raniony też jest jeden 
muzułmanin.

Wiadomości telegraficzne.

NOTA NIEMIECKA.
Gdańsk, 16. czerwca.

(PAT.) „Datrrz. Ztg.“  dionos: z Berlina, że w 
nodiie wy stos wam ej pnzez rząd uienrecki ds. przed 

j sta w ;cieli' en'tsii‘y  v  Londynie ,Paryżu i Rzyrrńa, 
' rzstd n;emiiiectk,i) żąda stanowczo oczyszczania ślą- 
!:3fina z powstańccw polskich.

NARADY GABINETU NIEMIECKIEGO.
Berlin, 16. czerwca.

(§ F.E.) Gabinet niemilecki oooył naradę w 
sprawie kroków dyplomatycznych państw sprzy 
mierzonych. Przedstawiciele tych państw* oświad,- 
czyli inimstr.owi spraw zagramiczmyx;h Rosanowi, 
że odpowiedzialność za krytyczne pcłożanle na 
Górnym Śląsku składają na1 samoobronę. Rosen 
zaprotestował przeciw temu, twierdząc, że rząd 
niemedkj uczynił wtszystlko co do niego należał.-'

KONFERENCYA BRIANDA Z ZAMOYSKIM.
Paryż, 16. czerwca.

(PA^O Btiiaind kpmferował z pctókLm, mhri 
sfcrem petaomocnym p. Zamryśkim.

ROKOW ANIA ROS.-RUM. W  W ARSZAW IE.
Warszawa, 16. czerwca.

(EE.) „Prizeg. W iecz.“ dowiiadiuje się, że Ru
munia zwróciła silę z zapytaniem do PGsiki, czy 
zgodziłaby- się na wyznaczenie Warszawy, jaka 
miejsca rokowań rosyjsko-rumuńskich. Rzeczpo
spolita polska udzieliła ma zapytanie (to przychylnej 
odpowiedzi. Komlsaryat do Spraw zagranicznych 
republiki sowieckiej zigoidizffl się na wybór W ar
szawy. Zwołanie tej komferencyi dto Wamszawty 
świadczy o wzrastającym alntoryteue p^łfcycz» 
,nym PoJskS w  Europie wschodniej.

POSEŁ SZAROTA O SPADKU MARSKI POLSI4 
Warszawa, 16. czerwca.

(BE.) W  w yw  adzie ze współpracawniLeai 
„N. W . Tagebl.“  poseł polski we Wiedniu p . bzar 
rota oSw adczyl, że sipadek maiki polskiej jest ni* 
ozom nieusprawi adfwiomy, Cyfily budżetewe w y-

Anatolii, upowaiżnione dto' tego jfrzeK rząd1 A » .  
gory.

Z prasy rosyjskiej.
L w ów , 17. czerwca. 

PE TE R SB U R G .
Osoba1 przybyła  w  tych dniach do Rerwla 

z Petersburga opowiada, iż bburzemfte wtśród

(EE ) D ^egaci gdańscy przybędą do W ar
szaw y z końcem tego tygodnia ma rokowania, 
nfktóre potrwają około 2 do 3 tygodnli.

(EE ) P . F ilipow icz otrzym a! agrement.
Rząd sciwieaki Udzielił agremehitu p. Filipowi
czowi, proponowanemu nu posła polskiego w  
Moskwie.

iPAT) Wołsiu sowieckie wkroczyły de

Juâ rtoiscii z  ipowodiu bra-ku żyw ności nośnfe 1 
dnia mia dźfień. Na uKcach miasta notzmchy 
1 Pociągi nie zatrzymują się w  Petersburgu, po* 
drożnym zaś zabnomono w ychodzić na pfetfoi 

jmy. W szędzie snują się członkowie czerezwy. 
| czajki. Mimo w iełW ego terroru ruch rewoh* 
cy jny rośnsie. Spodziewane są więkisze zabi 
j rżenia.

C e «y  produktów zwiękazają się z  każdym 
dWOm. Bajońskie sumy płaci się za m aterye I 
płótna. N. p. asrssm  perkate kosztuje 10 do Ij

.  W SPÓLNA AKCYA ALIANTÓ W  W  BERLINIE.o  i

lAjct, uwiiwn;z,acj' i anmi auiruyi: zuiul 4
budżetu polskiego. Eksploatacya olbrzym oh bo 
gactw naturalnych polskich, która' się już rozpo- 

Berlin, 16. czerwca, j  częła, odb je się wkrótce korzystnie na stanie f!
(EE.) Rządy koalicyjne poczym iły wspólnie e-' parsów połsk. Półożemj-e geogigfczne Polski wy 

norgi.czne krolk: w  Berlinie wobec staraowislka Hof- znaczyło ją do roli pośrednika między Wschód en 
fena i przew dniozącego rady dwiumastu ks. Uncz- a Zachodem. Wszystkie te względy pozwalajj 
ki, którzy mie godzą się na1 przerwanie Oiperacy: ' '  * ' * ‘ ■ * *
samoiobrony nienreckiei wytwarzając w  tein spo 
sób sytuacyę bez wyjścia

mieć niadzieję, że kurs mark polskiej nmsii się ry* 
chło już poprawić.

Podział Oceanów między Angl ę a Amerykę.
Londyn, 16. czerwca.

(PAT.) Korespondent „Tatmeisa** doinoisa z W ar 
szyngtomu: Stahy Zjednoczone gotowe są ratyfi
kować traktat wersalski, lecz z  szeregiem zasiTze

'Sprawy floty. Stany Zjednoczcie zamierzają sfcor 
centrować swoje siły morskie na' Oceanie Spo
kojnym, a Ocean Atlantycki pozostawić w  sferze 
wpływów angielskich. Plan amerykański przewi-

żeń. Rząd aimerykański pragnie we^ść w  ścisłe duje .nńeodnawiamU; przymierza aogielsiko-japoó.
poiozumierrae z Anglią. Jednym z najważniejszych 'skiago. 
punktów tego porozumienia ma byić uregulowanie I
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tysięcy rubli. Za alerty zegarek „M ozera* Lżfe chory Bezy ipctnati 50 Jat, ircepfte nśśKczy
ją 1,5000.000 rb.

Podobnie dzSefite się i w  Mosklwfe. Ceny no 
Sną —  a równocześnie i naród się 'tranzy. Za 1 
rubla srebrnego, t lą cą  5000 rtitoi sopock ich . 
’ W  Jarosławiu i N iżnym  Ndswo©r odzie w y

buchły burity g łodow e U  ■ —

ZIELONE O DDZIAŁY POD PETERSBUR
GIEM.

Estońska prasa donosi, że w  rejonie Ługi, 
v  lasach operują (zielone bandy. w  Iczfcie 
kilku tysięcy ludzi. Jednym z dow ódców  jest 
gen. Kozłowski. Przeciw ko tym oddziałom w y  
tffaiso pociąg parne m y.

ŚMIERĆ AT A MANA MARUSI.
„RysJal Kut.“ zamieszcza wiadomość o roz 

Btrzeferłiu znanej „Marusi“ :
Po ciężkich trudach, imało się wojskom So 

wieckJm izwłrzczyć koniny oddział, kobiety- 
atamana Marusi?. Oddział Marusi. złożony z 
2000 fcawalerzystów, okrążyły w  Póltawskiej 
gtibern} cztery pułki. Jedna część zdołała 
zbiediz. Sama Mairusia ze swym sztabem dostał 
ta się do tmeWołŁ

Marusia była żarsą b. oficera. p o d łe g o  
przed nokSeiii ośd kttl komuinfistów. Pragwąc pom 
ścić śinóerć mężal uformowała Marusia ochotni 
iczy oddział i rozpoczęła na Ukratjnóe atnttybol- 
fczewiitoką dteiałaJtrtość. Jej śmiałe napady w y  
itaądzaty ibofts zewikom w i de stra t —  wSęicej, 
tóifeełi oddziały Mącimy.

W  oddzłałe swym  rozstrzeliwała' Marusda 
ł̂aulnoręczm/ie nieposłusznych

Naptępfntego dnia po dostaniu sśę do nie- 
wołft rozstrzelaną została Mmisia, Krasnoar
miejcy, którzy mieFi rostrzelać Maruszę, trzy 
frazy rozmyślnie chybili. Żadesi bodiszewr'k nie 
mógł dkftenofwać kuli w obntaiźOrDą pierś piękniej 
jfdbtety. Dopiero uśtawteiry w  ukryciu karabin 
nrasizywowy, położył kres życiu alt amanta
Marusi.
1.

JAK LECZĄ W  ROSYT.
Pewrfen lekarz przybyły z  Kazania opowia 

Ha, iż zafnbm sSę otrzyma lekarstwo z apteki, 
oddać się mrasi receptę octofeiałoiwiji sanitarne- 
tnu, który bada ile ićbory ma lat. Gdy się okaże

się z  wMJaśn&etriiesn, że ctóry, ^  tak .umrze1".
 ̂ IpM* * ' 1 '¥

Ze soraw ruskich
Lwów , 17. czerwca,

0  FRONT JEDNOLITY PRZECIW  POLSCE.
„Okr*mind .W lstoyk" w  szeregu artyku

łów  atakuje uikx. socyafiną dcmdkracyę za od- 
mówfewię współudziału w  utworzeniu jednoli
tego frontu przeciw  Polsce i zarzuca1 tej, że to 
ona pofetyfcą swą doprowadziła do zniszczenia 
państwowości ukraiński ed nad Dnieprem. Pk 
smo to stwierdza że ukr. socyaitna demoikracya 
prowadzoną Jest zaw sze na cudzym pasku lub 
stpełbfa rotę tego pajaca dlżiecinnego, którego 
tajemniczą zakufisowa r^ka aiiąigtnfie za sznurek
1 om wówczas robi błazeństwa.

O M IANOW ANIU KS. BOCIANA BISKUPEM 
ŁUCKIM.

W  sprawia mianowartSa ks. Boctama bisku
pem gr. kat. w  Łucku i wyśw ięcenia go przez 
metropolitę Szeptyckiego donosi, „U. W .“  że 
stało ś6ę to jeszcze w  roku 1914. Mianowanie 
to nastąpiło na podstawie przyw ileju  nadanego 
przeż papieża Piusa gr. kat. metropofc&e, 
który to pńzwwfltej, tj. prawio samodzielnego 
wyświęcania biskupów, odmawiali w szyscy  pa 
pfeże,

ŁEMKOWSKA REPUBLIKA.
Przed sądem przysięgłych odbyła się dnia 

10. b. m. rozprawa karna przeciw  iks. Chyła- 
kowti. dr. Kaczm arczykow i i włościaninowi 
Hrtimasiafldctwi o zdradę stanu popełnioną pmez 
naewzmiame strwerenifośd Polski r dążenie dc o 
cterwainia Łem kowszczyOTy od Polski. P ie rw 
szym widomym znakiem konsOMacyi ruskiej z 
moskałoiftlami był fakt że oskarżonych, oprócz 
adlw. dra Czerlumazaktewreza b i offńW dwaj a- 
dw.okacfi ukraińscy dr. Zahajtaewiez z Przem y 
śla i dir. Lew  HaniBewicz ze Lw ow a. Rozpra
wie przysłuchiwał się także aranżer konsolida 
cyi ruś-kM redaktor W a M c k i Sędziowie przy 
sięgli zaprzeczyć postawtonym Im pytaniom 
a o^katżamytch uwioMtorto z  airesztu w  którym 
przesiedzieć od grudnia z r. Prokurator zgłosił 
zażalenie w ew ażnośd.

JAN STUB

P R Z E M I A N Y .
Lwów, 17. czerwca.

OiwkSa (Witolda Hulewicza): „Płomień w
farści . (Naikł. „Zdroju". Poznań 1921), proza kro
cząca drogą spokojniejszą, bardizlej 'ewolucyjną: 
ad najzwyklejszych Okresów „iak po!tąd“ , ,po rytr 
pukę wybitnie muzyczną, ostro skandowaną 
l,jMsza“  —  „Organy"). Odpowiada rozwoje w: 
itylu zmieniający się pogląd tia świąt, rosnący 
Brązu wszerz, zstępujący wkońou badawczo W 
durzę samego-że twórcy. Nie zmienia się iepo 
Dlwidowa lapidarność, istnfjejąca od zarania jego 
twórczości. —  zrażni toyla jeno krótkością faktu, 
jktóry jeden jedyny z  pośród wielu przejawów ty 
powych podpadł był pud bystrą obserwacyę, u- 
fcupełniającą zdarzante adnołacyą końcową: w y- 
iriktem moralno-uczuciowyan, (impresya i co z  te- 
gc wynskło: cykl „W  pożodze"). Potem .nabrała 
siły, slraaJła .nawmiast tu i ówdzie nieco na1 zwię- 
jłości; wzewnętrzwała isię raz jatko abstrakcyjno- 
leoreftyczne forrmilowanie zasad (N. p. „Xak jest"), 
to znowp jako szamotań Je się. zbyt mało .Jlodlo- 
wane" („B yło  czterech"), (które mówiło jednakże 
|uż o sobie, a nie o  zjawiskach dóckotoych, O so- 
|)će —  tytko. Niekiedy jeno : — o swej walce z oto- 
tzeHtiein, o przeciwstawraimu się temu, oo z  'sa- 
fledzrtwa w  duszę wsiąka. Aż przyszło Wigarnię-* 
Ipia świata w  swą pierś, zapłodnienie twórczości 
pytaniem wiecznem o cel człowieczeństwa i —■ 
Itóż wie, czy nie diw ilową odpowiedzią na to 
jytonie. (,/Dngamy“ ). Utożsamienie się z „poza 
im?" zr-cdzło rytm ^płynął w twórcę, echem zeń 
ryg>łyętął: przebzystość, lapidarność walącego, 
ęifcy tnkrf, yraruszeoia. - — i

Olwidowi niegdyś wiefeą wyrządziłem :krz(y- 
wdę. Gdy bfądiz;ł, szukając —  a osie znajdując je
szcze, prawiłem już o1 jego wszechstronności w
zanaczenilui wszeebogamiania (a to było jeno: 
wszeobrozprasizanie się). I .pomyliłem się, (twier
dząc, że adąża od roikści ku buntowi nienawiśd1. 
„Płomień w  ręksi" test dobroci pełen i powiada, że 
iego autor jeszcze przed rikiem n:e był doszedł 
do punktu, cd którego może zacząć sśę wędrowa
nie z oczyima w cel wlepionemu Dopiero dizóś. 
Skończyła się szarpanina nitek, sznureczków w  
sto różnych sltron wiodących. Ale czy możliwość 
onej jednej jedynej lina i —  już istniejąca —  stanie 
się faktem, wypełni sSę do cna?

;*
U krańca książki zapowiedź milczenia, z któ

rego —  znów.: może —  kiedyś grom wybłyśnśe.
Sktępienie? Nietpewn,rść? Znak zapytania?
Wszęuzie i ca wszystkich.
Jak gdyby tdtou zabrakło^ Ja!k gdyby wyczier- 

pały się siły. 'W' gruzy zapadają się wartości, w 
które potąd wierzono. Przeobraża się Stomiński, 
przeobraża Wierzyński-. Przekreślają swą „doftydi 
czasoweść". Ale to jeno początki —  kryzysu. 
Gdizie-ż jest dzieło? Dzieło —  wielkie?

A czemuż po „Kainie" J. Hulewicza ukazał się 
o tyle, o tyłe slabsey „Bolesław Śmiały"?

A czemuż milczą KosSdówstó? Hożycai?
Mmtent ogólnego zastoju, moment załamy

wali się.
NSkt nie znalazł definitywnej t dpowiedzil. 'A 

.jeśli —  rrikt ittie znalazł dość sił w sobie, by już 
dziś odpowiedź wykonać. ,jDawność“ 'do snu się 
ułożyła. N.owe, to nowe, wyłączne, olbrzymie, 
święte n4e zrodziło się jeszcze.

W ięc bankructwo?
Przypominam: powiediztałeaj ongi: —  my je-

5tr. 3

FUNDUSZE K O M IT E T U  HORGŻAtf- 
SKIEGO“ .

Jakimi olbrzymami fimduszajm rozporzą 
dzają Rusina, .ćcazuje s$ę z św ieżo ogłoszonego 
sprawKizdtaima kasowego Komitetu HorGŻańskie 
go w e  Lwiowfft. Zebrał on- w ikraljiu w  miesiącu 
marcu 117.329 irlk zaś z Am eryki otrzym ał 
6,411.657 mk.. zaś w  kwietniu w  łorajń 108 898 
mik. a z Am eryki 2,635.696 mk.

K R E W K I A D W O K A T .
W  krajowym  kańnyim sądzie w e Lw ow fe 

toczy się obecnie dochodzenie iprzedfw adlw. 
dr. Stefanowi Fedakmvi o przestępstwo z § 300 
utk. (krytyka zarządzeń w ładz.) Jest to epilog 
rozprawy przeciw  dr. W ani źe Z łoczowa 
na której dr. Fedak po ogłoszemiu w yroku .po 
tęptającegjo zaw ołał „to  dalszy ciąg gwałtu".

Echa poufnych narad 
partyi moskalofilskiej,

Lwów, 17. czerwicą
Do sprawozdania naszego z  poufnych na

rad p a rb l mOśkatofilskiej, nadesłaił nam p. Jan 
Sas IJsikowadu sprostowajnie, w  'którem za
przecza jakoby bezpośredrśm powodem ty eh 
narad ‘bytfy próby nieikitóryidh c z łó n tó w  nawńą- 
zarfa rókowań ugodowych z Poiakamfi pod 
‘pa-tiwfafem 'polskiej emdecyi i jakoby on te pró
by popierał.

Na podstawie sprawdzonych przez itas Sh» 
form acyl stw ierdzam y stanowczo, że próby tą 
kle b y ły  przez ip. L iskowackiego prowadizone, 
że opracował on nawet odpowiedni memoryid, 
który ipńzedłożył minrtetrowi Skulskiemu który 
stanowół podstawę narad zwołanych przez p, 
L. do .jNarioidnego Domu", lecz niefstety plany 
jego udareintniła ppozycya i -zwołała następn i 
poufne narady, na (których je potępŁoWa

W ypiera  silę też p L. z łatwo zrozumia^ 
łych powodów współpraoowrtictwa w  „9 ło w ł»  
Połskiem " twfendżąc. że nie pała żąldlzą zdoby
cia laurów reporterskich a1 posadę k o m fca iif 
„Narodrtego Dornat“  bardzo licho izTeszitą płatną 
(11 mk. dzietnide) Objął tylko w  poczniciu Odpo 
wiodzialniości p ized1 społeczeństwem połskkn* 
i ruiskSem.

steiśmy jeno nawozem, zapładańaiacym ugór; Je
steśmy mięsem armatniem, taranem walącym ** 
zmurszałe mirry, Do saiuctrasimum wejdzie ge
niusz, który w  sto lat no nas zrodzi się z  Polski —- 
nowej, z  Europy —  nowej, z  nowel —  ludzkości,

P 0 naszych tmpacn iść będzie, drogą dla stół 
jego ofiarowany m wysiłkiem inaszym gotowaną.

(Wysiłek, mailkrwawszy!)
Ale: jeszcze za mało, jeszcze-śmyi nic nie o* 

czy i® . Jeszcze nie zgotowaliśmy drogi
Ostrzegamy: siebie i imyrihl —  „W ara !"; W, 

twarz orslkamy tym, którzy mając może dotorą 
wolę, czynią —. żle.

Oto IV. zeszyt Formistów (kwredteń 1921), oto 
tęsknota za „skokiem w próżnię", za ,,msty*Mo* 
wnem" wydobywaniem ze siebie „besiprogTtaTiTo- 
wego", „azystegpo" natcbralenia. Zaś natetedenił 
w  tiras równa, się niewiadomej, którą treścią zwal* 
lerti. Jeno, że fcfmńści zja momenltem fść -ptagną, 
oni —  mówiący o , konstrukcyi. A konstnikeya ró
wna się momeintów ciągłości i naek-oafeczme 
praewidWaności". Życie bowaęm jest czemś, co 
można przewidzieć, zmieniafirem, co obwiła prze* 
coś ńićprzewMzianego. Lub maodswrót. Łfee jest ani 
„meprzewLdz^noiśeią", ani . .irrzew jdzćaraoścfą“
wyłączną, I przeto .staje się formiam (o .poesyi 
mówię) skokiem beznajdziejnyn w próżirię, czyli 
nknimiejętnościa przejścia —  tafle Jest, przejścia! 
— na przepaści brzeg drugi.. Być może, że słowo 
XX. i XXI. wieku- będzie form?styczne, ałc w| ta
kim razie będzie jeno wyrazem „świata —  rzną
cego". a nie zarareem żyda, kSfloie zmartwych- 
powstaje. (Na nas i na Was nt* torńrry A ; wszy
stko)! Nie trzeba mówić: ■wsręysflrc z»ł?r mą bnmd. 
Więc bądźmy Alą
mówić trzeba: „Wnaynfljo ada Sty knwdi. DcbątM- 
my się z cborohtr śnńer*-i3ej“ . (A aacżaa f) Prd*J-
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Siw ien łza ikłwiffeż stzaototw ĵy pan radca że nainego, nastawy o  żrńdJach finansowych i konso- dla zbadania toku spratw Komitetu Wykionaw- 
Hdacyi długów miefckich.n?e jest popłeczaiMuein wSzechpoJalkóW' bo ma 

to przekc.uan^ „że  „a .decya *1 czy  j&ka&ołwiek 
te ia  poważniejsza 1 s&amująca się (? )  partyia 
1/ratoieffo mia.iottu polskiego n-e otoaznjwa potrze 
by „dopływ u“  czy tdź „narybku" społeczności 
ruskiej'41, a skromne swe siły poświęca tylko 
swemu narodictwi.

Ustrój miast w Polsce.
Spiaw°zdauie z  odczytu dra Wereszczyń-

SKW-sO.

-  Lwów, 17. czerwca.
(a) Wielce interesujący odczyt będący echem 

ostatniego Zjazdu Zwiazkic miast w  Poznaniu od
był się onegdaj wieczorem w  sali Koła obywatel
skiego kobiet. Prelegent przedstawiwszy najpierw 
istotę doniosłego znaczenia Związku miast w  Pol
sce podniósł udiwakme na Zjeździ e rezolucyj w 
sprawie Górnego Śłąisfca i wschodnied części Ma
łopolski a następnie sprawę organizacyl miast i 
ordynacyi wyborczej dila iry-dhże. W  szczególno
ści podkreślił różnice między dotychczasowym u- 
strojem w'e wszystkich trzech zaborach a projek
tem wypracowanym przez rząd oraz uchwałami 
powzięterai >na Zjeźdizie.

Zjazd mianowicie uchwalił w  powyższych 
kwestyach, że rady miejskie wychodzą z 5-cio 
przymiotnikowego prawa głosowania, jednak iiiia- 
3,a poszczególne mogą wprowadzić u siebie po
dział na okręgi. Możność podziału także na koła 
Przeszła olbrzymią większością, wszelako na ple- 
tt\m upaoła 120 głosami przecitw 111, wtslutok 
skreślenia 15 głosów.

Czynne prawo wyborcze przysługuje wszyst
kim osobo m pełnoletnim, .zamieszkałym w  mieście 
od roku. Bierne natomiast prawo przysługuje 
tym, co ukończyli 30 rok życia. Kadencya rady 
miejskiej ma trwać 6 łat. Magistrat i rada miejska 
tworzyć mają ciała udrębiie. Ustrój ten jednakże 
■ma wejść w  ży ć e  dopiero z biegiem czasu, gdy 
łniasta uzupełnią swe statuty państwowe ustawą 
ramową.

W  sprawach finansowych domagał się Zjazd 
80-procentowego udziału w  podatkach: il dochodach 
opłacanych w kaźdem mieście, tiadto 10 procent 
udziału w  ogólnych: dochodach z  itego podatku. 
Nadto domagam > się wprowadzenia Banku komu-

m y rękę „przeszłym i przyszłym pokoleniom'*. 
Formizm, jak rzekłem, zatraca się w chwi'K, po
jętej, jako błyskawiczny moment wzruszania, jego 
wyprwiedżi (więc przecie: nastrój. Jako taki do-| 
bra, maelterliiinckowska „Zapadnia" Czyżewskie-! 
gu!), tudzież w  chwili, pojętej jako 'teraźniejsza 
epoka. Nie Ohce dba*. o przyszłości i nie chice prze
szłości —  przezwyciężyć. On .przeszłość —  od
trącą! Jak Balladyna przechia na dw.oje jabłuszko 
ćżasu nożem swej —  łeoryi (a jakże!). A należy, 
zrobić to, czego Wyspiański nie zdtołał uczynić. 
Należy przez przeszłość, chociażby romantyczna, 
przejść! A  dojpierc potem ją odrzudć!! Trzeba 
przesjzłość z chrwilą dzisiejszą, a dzisiaj z jutrem r 
potączyć. Inaczej stworzy' się Szhikę Nową, Nie 
stworzy się Sztuki Nowej i wiełkięj. Myśmy za 
mało ulegali wpływom, myśmy —  nile zaznawszy 
dzieciństwa i mł°<k ścd. weszli w rzekomej mę- 
sfeości wiek, u&raf. na się płaszcz suwerenności, 
która nie wie, co to jarzmo —  zrzucone! My, ol
brzymy, podtrzymujące —  próżnię! A trzeba Sło
wackich, Mickiewiczów, Norwidów dźwignąć w 
siebie, z siebie ponad siebie, nadi kark —■ daleko —
I potem dopiero —  jak równy z równymi — ga
dać w firnem'' i doprawdy już wolnego tj. w yzw o
lonego człowieka!

Zincwu teorya? Nie! Skonstatowanie faktu. 
Tak dlzieje >się. To, oom napisał niejeden twórca 
dziś już odczuwa. Niejedno dzieło, w rękipisie bę
dące. a IdtÓre może mgdy światła dziennego nie 
tfirzy, nosj już ślaldy zmagania snp z „dawnym!11

wprost, krzytóiu: „pobłogosław", —  ślady wpły 
wów, które —  są, poprzez które więc —  już prze
chodzi się!

Faza druga: Szczebelek druga.
Pomimo wszystko! W iele jeszscze w pier- 

f̂fach tchu — !?

W  sprawach ąpaowteacyjn-j. oh zażądano wpro 
wadzenia wolnego handlu; j rozciągnięcia KontroC 
nad wyv, czem z  kraju.

W  kwesiryi mieszkaniowej domagano się prze
kazania miastom gruntów z reformy rolnej i prze
proś adzenia regulacyi nria-d.

0 ochronę zamku królewskiego 
w Żółkwi.

Lwów, 17. czerwca.
'(a) Z inicyatyrwy Towarzystwa ochrcny za

bytków odbyło się wczoraj w  sal; Muzeum prze
mysłowego liczne zebranie, poświęcone sprawie 
ochrony zamku króla Jana oomesidego w  Żółkwi. 
Przewodniczył prezes T-ow. pr-of. Zubrzycki, któ
ry w zaga jen i zaznaczył, iż jedna z najdroższych 
narodowych pamiątek, zamek królewski w  Żółkwi 
znajduję się w  przededniu zupełnej zagłady, dio 
czego me ;pow:nmr> się dopuścić.

Z referatu1 wygłoszonego prZez mżyniera 0- 
sińskitgo wynika, że zamek żółkiewski, Irtóry1 już 
w czasach przedwojennych wymagał rekoustruk- 
cy;, mieścił w  sobie urzędy starostwa, sądu i u- 
rząd) podatkowy. Zniszczony do reiszty w  czasie 
zawieruchy ukraińskiej przedstawia dziś obraz 
zupełnej ruiny. Pozostały tylko gołe mirry i czę
ściowe sklepienia o wartości architektonicznej. 
Materyał budowlany przygotowany przed paru 
laty do odbudowy, został w  czasie irrwazyi) Ukra
ińskiej rozfcradziony. W obec tego iż w  dwóch 
skrzydłach zamku mai się w  przyszłości rrńeśćć 
gimnazyum miejscowe, wygotowany został ,przez 
referenta piojekt rekonstmkcyi i odbudowy gma
chu. Koszta odbudowy trzech skrzydeł gmachu 
wyniosą okołc 40 mTonów marek. Rząd na rozpo 
częcie robót wstawił wprawdzie do budżetu 3 m i
liony mk„ lecz 'kwota ta zaledwie wystarczy na 
prowizoryczne pokrycie budynku dachem.

W  dyskusyi liczni mówcy wyrażali .gorące 
żądanie natychmiastowego zwrócenia się do rzą
du- z  prośbą o  pomoc ora'z o przejęcie Całości, a nie 
części zamku na własność rządu.

Postanowiono też zainteresować sprawą wszy 
stkioh posłów lwowsfcidh, aby cii przypilnowali o- 
sobaście załatwienia wyjednania kredytów na od
budowę zamku. »

Wreszcilę w,yibrann komitet ratunkowy, złożo
ny z pp. dr. (Piotrowskiego rniż. Osińskiego, prof. 
Minkiewicza, dra Trettera,' r. Rawskiego .c-razprof. 
Zubrzyckiego, jako przewodniczącego, który zaj
mie się wygotowaniem i -wysłaniem pptycyu do 
rządu o jak najrychlejszą i najwydatniejszą pomoc 
fna-nsową.

Sprawę ofiarności1 publicznej na cel powyższy 
przekazano do załatwienia wydziałowi Tow, o- 
chrony zabytków.

S p ra w y  miejskie,
Spodziewana podwyżka cennika 

miejskiego.
Lwów, 17. czerwca, 

(m g ) Miejska Komisya cennikowa zastana
wia się nad ewentualny podwyżką płac robotni* 
1 ów w miejskich zakładach przemysłowych. —  
P łace te zależą od cen żywności i innych arty
kułów, które Komisya bada co miesiąca i sto
sownie do tego ustala podwyżki robotnikom. —  
Ponieważ obecnie ceny wszystkich artykułów 
podniosły się, a także wzrosły znacznie ceny wę
gla, zatem spodziewać się należy podwyżki cen
nika robotniczego, a w ślad za tern podwyżki 
cen gazu, tramwaju i światła elektrycznego.

Delegat mm. handlu I przemysłu 
w biurach „Targów Wschodnich".

L w ów , 17. czerwca. 
Delegat ministerstwa przemysłu i frannułu p 

Chodkiewicz, szef W ydziału  transportowego 
bawił wczoraj w  biurach „Targów  W schod
nich" wysłany przez ministra1 PrzanońosJdegt) 
dla zbadanie teku sprrw Komitat/u Wykonaw
czego. P. Chodkiewicz odbyi krHcugodzuwą klon

•go udzielając rzeczow ych rad' i wskazówek w  
sprawie ' eksportu, importu i przesyłek transy- 
towych. W czora j po poiadriu delegat Tnkiiis-ter- 
stwa odbył ko Inter eneye z d-algarami -polszcz e- 
gódnych Sekcyi „Targów'' Wschodnich" zapcw 
nli-aiąc Prezydyum  że Miresterstwo przemysłu 
i hatidiu będzie się starało wyjednać w  tnErż- 
Sterstyńe kolejowem  wszelkie ułatwóenla dl U 
„T a rgów  Wschodnich". Prczydyu-m „Ta rgów  
Wschodnich" w yraziło  szatiowremu goiśc'ou i 
gorące pod-znięlkowanie za zajęcie sH';ę Targami 
WsdhOdnimf1 i uprosiło- go  aby podziękowa
nie w  imieniu Prezydyum  z łoży ł nikiistrov.ł 
Pr ziano w sk iernu.

Kulonie wakacyjne T, 0. M .
Lwów, 17. czerwca. 

Kolonie lecznicze i klimatyczne T. O. M« 
w liczbie siedmiu dla 300 dzieci funkcyonaryu- 
szy państwowycn (oprócz osobnych 3 kolonjf 
dla dzieci zakładowych T. O. M.) wzorowo przy
gotowane i obficie zaopatrzone, wyjadą ze Lwo
wa 1-go lipca b. r. do Bolecnowa, Rymanowa, 
Rabki i Zakopanego.

Sezon pierwszy dla chłopców w wieku od 
9 do 16 lat, względnie mieszany, trwać będzia 
do 4. sierpnia, a sezon drugi dla dziewcząt od 
5. sierpnia do 8. września b. r.

Dopłata do miejsc funduszowych wyno3k 
2.000 Mkp. cd dziecka za sezon. 50 miejsc jest 
bezpłatnych.

Ponieważ niektóre okręg; wschodniej Mało* 
polski nie wykorzystały w pełni miejsc furdu* 
szowych, znaczną ilość miejsc wolnych nada bez
pośrednio dzieciom ze sfer średnich Lwowa Biun* 
GL T. O. M.

Dzieci funkeyonaryuszy państwowych maji§ 
pierwszeństwo.

Lista zgłoszeń będzie zamknięta dnia 25-g* 
czerwca 1921.

Na podstawie wypełnionych przez rodziców 
formularzy przyjęcia (Liczbowane kartoteki), —  
dzieci prowincyonalne będą badane przez Ieka<f 
rzy powiatowych, —  dzieci lwowskie w Biurz* 
T. O. M., ul. Koralnicka 6, I. p., 24. i 25. czei* 
wca b. r. o g. 5. pop.

Koncenrracya dzieci prowincyosalnych w< 
Lwowie nastąpi 30. czerwca 1921. Bliższych in* 
formacyi udziela Sekretaryat Biura T. O. M.

Z  D W f l A .

ILOJOLA — ILAJALIL

W  twoich- oczach przepaścistych,
W c ąż się roi jakiś dramat,

Jakby duszę ci zamknięto,
Już za młodu w  mrok kazamat.

K ;edy wzrokiem mymi uderzę,
W  rozchylonych ust rubiny. 

Bledniesz nagle jak skazana.
Przed widokiem gilotyny.

I odsuwasz dłonią czarę,
Miłosnegi (pełną trunku,

Boś jest z tych, co umierają, ^ 
Od pierwszego pocałunku.

W ięc do gardła znowu wtłaczam. 
Wyznań m'ód, co z ust mych płynie 

iBo twe serce tak się trzepie,
Niby muszka w  pajęczynie.

-.1

Gdy nad moioh żadz przepaść ą, 
Stoisz blada tak i drżąca;

Myślę, że w  twych żyłach płynie. 
Roztopiony blask mieląca.

Skąd się wzięłaś tu n,a ziemi?
Jakie im ę o nadali?

W  duszy dźwięczą dwa akordy: 
Ikojola — Ilajali.

Roi mi się jakaś barka,
K ‘edyś gdz eś tam zasłyszatta-t

I



Nr. 5881, * i 'i t * ^GAZETA PORANNA". Str. 5ni ■■ îm-r
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, ^ Na organach ntośdi Ją wygrał, 

ł Z  fletni zwanej „vox feumaita",
/ , • - Nemo * -

V  Kronika telegraficzna.
t(EE.) Urlop dr. Gałeckiego potr wa 6 tygodni.

JPfrzi Wieaz.“ dowiaduje się, że urlop, który ótrzy 
mat getner. delegat dr. Gałecka potrwa tylko 6 ty 
godni, poczem p. Gałecka powróci na zajmowane 
stanowisko, a! od 1. września ti. k chwilą zlikwi
dowania gen. delegatury .cbejmie stanowisko wo
jewody (Sadkowskiego.

(BE.) Dyrektorem departamentu administra
cyjnego ministerstwa .poczt i W ęgr. miamowarty 
został p. J. Zaikrziewski.

(BE.) ZwoliKWfce rocznika 1897 ZatwfeszjeftM 
Rozporządzenie ministerstwa S. Wojskowych o 
zwołnioriu rocznika 1897 ma 'być zawieszone do 
czeSu zwolpfiemia wszystkich ochotników, którzy 
wstąpił! w  r. 1918 do służby. Demobilizacya ocho
tników potrwa około 2 tygodni. Zakończeni de- 
raobtlizacyii r. 1897 przewidują w połowie lipca, 
rocznfc 1SS8 ibędzie zdemofo foowany z końcem 
lata b. r.

(EE.) OtpanSczenle przyjazdów służbowych 
i°fłcerów do Warszawy. Wprowadzono ogranicze
nie przyjazdów służbowych oficerów do War sza* 
wy, którzy będą rracnĝ - odtąd przyjeżdżać jedynie 
rad wezwana DOG. warszawskiego.

w a p e s
Ś f c tJs M d f lz « fn ff ik e jf j iR O  • h i g i e n i c z n y

„ S P 0 @ © F 0 8 M “  m i y t f i  :i n i i u
Główny M l  •">**% 11 LWÓW, ul. Halicka I. 21 
skład! * 3&afcG ł;P9i KRAKÓW, Szczepańska 7

12274

3 ? 0  <3. Z S l O ł S .  O
Wszystkim tym , którzy z powodu śmierci mego 

męża, starszego inspektora Polskich kolei państwowych 
bl. p. ,Kol omsna H iittcra okazali mi swoja współczucie, 
W' szczególności JW P. Prezesow i Dyrekcyi kolei państw, 
we Lwowie, członkom tejże Dyrekcyi ze starszym radcą 
JW P. Grudcrem na czele, Zarządowi miasta Drohobycza, 
tudzież urzędnikom i funkcyonaryuszom stacyi kol. Dro
hobycz, którzy licznym udziałem w  pogrzebie — pamięć 
łnego męża oczcili —  ślę na tej drodze serdeczne po
dziękowani o. 12772

R O Z A L IA  H 0 T T E R O W A ,
wdow a po st. inspektorze P. K. P.

Przemyśl, w  czerwcu 1921.

73

JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y  ii] N O C  V.
j»0W IEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska.

^Ciąig dalszy).

„Ach! więc czekasz twego „drogiego przyja
ciela Tcddy“  przeklęty Tauregu, który mii zamor
dowałeś kochanka! Doprawdy, masz zamiar wy
jechać, tak sobie, najspokojniej, napełniwszy kie
szenie złotem wraz z  twym „drogim przyjacielem 
Teddy"!

W  tej ctowifi krokiem giętkim i przyczajonym 
wszedł Pedro Aiłvarez.

—  Wszystko dobrze poszło? czy zastukałem 
W odpowiedniej chwili?

—  Popatrz. Śpj jak zabity...
•— Słuchaj, Ewo..,
—  Co takiego?
— Pozwól ‘ini... ani 'dkiem nie łypnie, ani 

Kipnie...
Wyciągną,? z kieszeni szerokich pamtalonów 

swój sztylet.
— O co to. to nie! Żeby sobie jeszcze ściągnąć 

c© na głowę! Jesteśmy bogaci. Poco ryzyk"wać i 
takim głupim pomysłem wszystko zaprzepaścić? 
Pozrwół mnie działać. Zresztą, ten nic mi nie prze
szkadza... ani inżynierowi także. Z kartki, znale
zionej w jego kieszeń? dowiedziałam się, że Taureg 
dzisiaj ma wyjechać. Mam pomysł. Chłodźmy stąd!

HEKKOIOGIA.
Z W I Ą Z E K  K O L E Ż E Ń S K I .

b. uczenie Sióstr Niepokalanele, zaprasza na M SZĘ  ŻA
ŁOBNĄ za duszę ś. p. hr. Feliksa Mycielskłego, — 
którą się odbędzie w  piątek dnia 17. b. m. w  Katedrze 

łacińskie! o godzin ie 10-tej rano.
Za W ydział wiceprezydentka:

1278J Michalina Dobrowolska.

K R O N I K A .
Repertuar teatru miejskiego:

Piątek 17 czerwca o g. 7-30 w. „Carmen", de
biut p. Fischerowi] i p, Maliniak.

M$m riKsilsói nie mmi
(mg) Jesienny dzień. Każda pora roku 

miewa dni, do których śmiało mogłaby się nie 
przyznać, jak ojciec do wyrodnego syna. Bywają 
czasem w jesieni poranki czysto wiosenne, na 
wiosnę zjawi się nieraz dzień tak obrzydliwie zi
mowy, że trudno zoryentować się w dacie ka
lendarzowej. Wybryki tego rodzaju możnaby po
równać z kaprysami ludzkich nastrojów, które 
każą czasem człowiekowi w kwiecie wieku uczu- 
wać znużenie i apatyę starości, —  natomiast 
starcowi wołać: „Ach, jak jestem dziś młody!*. 
Otóż właśnie czerwiec, mimo, że natura uczy
niła go od wieków młodzieńcem w pełni sił i 
krasy, ofiarowawszy mu nie tylko najsilniejsze 
żary słoneczne, ale i największą sumę światła 
od świtu do zmierzchu —  poczuł w sobie iście 
3tarcze symptomy. Nachmurzył się, zakatarzył, 
zapłakał, poddał się zimnym dreszczom febry i 
ani myśli oię uśmiechnąć, —  lub przynajmniej 
wpaść w pasyę piorunową. Jak najsprawiedliw
szy listopad !

Okrężna Wystawa szkolnictwa, Minist. 
W. R. i O. P. komunikuje nam : Pan W. S.
Jesień, delegat Dep. szkolnictwa Stanów Zjedno
czonych zamierza po powrocie swoim do Ame
ryki zorganizować okrężną wystawę szkolnictwa 
w Polsce, w celu zainteresowania ozkołą polską 
ogółu amerykańskiego i uzyskania d|a jej potrzeb 
pomocy materyalnej. Ministerstwo W . R. i O. P. 
zwraca się do zarządów szkół z wezwaniem, by 
wzięły udział w rzeczonej wystawie przez nade
słanie wyjątkowo wyróżniających się okazów, 
stwierdzających bądź specyficzny charakter or-

IV,
f

Na terasie swego zamku, w  którym książę de 
VLilares zebrał szerokie i bardzo arystokratyczne 
towarzystwo, zaproszeni, (ugrupowani wedle wła
snych upodobań, barwili1 się wytworną rozmową.

W  dole, na dziedzińcu, odbywały się przygo
towalnia d0 polowania.

O par,ta o balustradę, w  pięknym ruchu, uwy
datniającym gibką i1 smukłą jej kibić siała Irena 
de Moremos. Rozkoszna była, roześmiana, płocha
i .uradowana, że ją traktują, jak dorosłą pannę, że 
jej asystują. Słuchała z przyjemnością lecz bez 
wielkiego wzruszenia czułych słówek sympatycz 
nego młodzieńca, o wytwornej, subtelnej elegan- 
cyj. Ubrany był w  purpurową Arnikę, miał obu
w ie bez zarzutu i z niewymuszonym wdziękiem 
bawił się szpicrutą o  złotej gałce.

Polowanie z psami, urządzone przez księcia 
de Vi,l!ares na cześć gości, udało się znakomicie. 
Podług tradycyl uroczysty ten dzień miał być za
kończony festynem, a wreszcie balem,.

—  Czy nie chce pani, zapytał młody Fabian 
de Concy parnię de Viliares, brać udziału w  polo
waniu!?

■—  Nie, wodę popatrzeć jak słońce chowa się 
za te odwieczne drzewa, odpowiedziała Irena, 
wskazując szpicrutą w  głąb wspaniałego parku.

„Widok psów, powal anyoh krwią tego nie
szczęsnego zwierzęcia, tak okropnie szczutego, 
sprawia mi iresmak".

Młodaewec był nieco zdziwiony, że panien
ka z tak! ego rodu, objawia tego rodzaju uczucia 
w  odniesieniu do tak arystokratycznej rozrywki, 
niemniej jednak chciał odpowiedzieć jakimś sen- 
iiyeneatażaym madrygałem.

ganizacyi szkoły, bądź gruntowne ujęcie danege 
działu nauczania, bądź też indywidualne zdolności 
ucznia. Okazy z możliwem uwzględnieniem pier
wiastku twórczości rodzimej winny być dobierana 
z poś.ód rysunków, rzeźb, robót ręcznych i haf
tów, —  w szkołach zawodowych zaś z pośród 
przedmiotów, związanych ze specyalnością danej 
szkoły. Pożądane są nadto fotografie budynków 
szkolnych i scen z życia szko lnego ; okazy te 
nadsyłać należy pod adresem : Warszawa, ulica 
Foksal 2, dla p. W. S. Jesienia. Przedm ioty nie 
będą zwracane.

Z teatru. iW operze -w Piątek 17 b. m. w  „Car
menie" odbędą się dwa debuty pp. Fischerowej 
i MaHnak, które «a  ostatniej audycyi zwróciły na 
siebie uwagę krytyków muzycznych. W  sobotę, 
po dłuższej przerwie ukaże s:ę na scenie „Biały 
mazur", w którym' wystąpi ulubienica pnbl czno- 
ści ip. Helena Witowska. W  dramacie .odbywają 
się inienzywne próby ze sztuki Grab Ińsk ego 
„Willa nad morzem" pod reżyserskim kierunkiem 
W . Brydzińskiego.

Z teatru Malago. W  sobotę 18 b. m. po raz 
p erwszy na tej scen'e w  zupełnie zmienionej ob
sadzę odegraną zostanie świetna komedya B. Gof 
czyńskiego „Rzeczywistość" z w y  stępę, n W . Bry 
dzińskiego, który w  tej sztuce grając rolę malarza 
stwarza odmienny typ od dawnych swych krea- 
cyi. Rolę tę odtwarzał na premierze w  teatrze poi- 
skin w  Warszawie. Świat kobiecy w  sztuce te| 
reprezentują pp. Łozińska (Karolka), RasMska 
(Rena), Wiłand (Podelska). Zainteresowanie poi- 
baczności duże.

Z  Towarzystwa Naukowego we Lwowie. Po* 
siedzenie naukowe Wydziału matematyczno-przy* 
rodn ćzego odbędzie się 20 om, o 6-tej pop. w  In
stytucie Chemicznymi Politeohnki z następują* 
cym porządkiem dziennym: Protf. Dr. H. Steintaau* 
przedstawi pracę Dra Chwistka p. t. ,JVT'ara Le- 
besguela". Prof. Dr. A. Mauiizao pracę p. t. ;,0 
początkach rolnictwa". Doc. Dr. J. Rothfeld pracę 
p t  „Badania doświadczane nad wpływem pół
kul mózgowych, międzymóżdża i śródmóźidża na 
odczyny ruchowe z narzadu orzedsionkowego 
ucha".

( — )  C ich y  wspólnik. Od dłuższego czasu 
na szkodę Ehrenpreissa, właściciela szynku prz* 
ul. Żółkiewskiej 1. 15, popełniano różne kradzie
że piwniczne. I tak niedawno skradziono mu bu* 
tel z 15 litrami spirytusu rektyfikowanego war* 
tości 15000 m. Poprzednio ktoś wypróżnił znów 
5 butli spirytusu wartości 60000 m „ nalewają*!

Onieśmieliły go jednak jasne oazy dziewczy
ny. Patrzące bardzo świadomie na życie, cudni* 
zapowiadające się przed niąi życie; wobec lega 
bąknął tytko jaikieś banalne zdanie na temat „prz® 
dziwnej uczuciowości", uirDczej dzieweczki...

Odwróciła głowę. Ktoś ją wołał.
—  Chodź, Ireno, wołała ładna1 kobieta, bardzo 

podniecona widokiem psów, pijanych mdłym za
pachem krwi rozprutego jelenia.

—  Och! ja wam. nie przeszkadzam cieszyć się 
tym pięknym obrazem! rzekła dziewczyna z gry
masem odrazy na ustach'. Ja tego nie cierpię. Ozy 
wiecie, że opuściłam polowanie na zbiegu roz
stajnych dróg koło Fongaraie i najspokojniej prze
chadzałam się sarpa jedna po lesie.

Uderzyła szpicrutą po amazonce, podtńesiiome} 
na biodrze i odsłaniającej delikatną i óenką w 
kostce nóżkę, obutą w  wysoki fałdowany bucik

„Gdy będę mężatką, ciągnęła dziewczyna, bę
dę urządzała rozmaite uroczystości, ale tak u 
rrmśe polować nie będą.

—  Ireno! mówiła znowu pani pełna enhizyaz* 
mu dla polowania, chodiź, pójdziemy... mówię ci, 
że cię tam czekają.

Dziewczyna odmownie potrząsnęła głową.
_ —  Nie, nie pójdę, niech minie zostawią w sipo 

kaiu, mogą bezemnic zakończyć tę ceremonie.
Przyjęła ramię, ofiarowane jej przez młodego 

człowieka i powolutku podążyli oboje piękną ale
ją, m  końcu której na spoczynek kładło się słońce. 

«  «  •

Konie parskały ze zni-ecierpBwieda.
Wszystko był0 gotowe do drogi, oczekśwauo 

itylko przybycia Tedcły.
(C  d. n.)
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w z a mian wodę. Jeszcze przedtem skradziono 
z beczek wino i miód wartości 20.000 m., w zi
mie zaś węgiel i drzewo. Poszkodowany podej
rzewał o kradzież tę [lka Wojtowicz*!, zamieszka
łego u stróżowej Doróbajłowej. Zawiadomiona o 
kradzieżach policyo, podczas wszczętego śledz
twa przesłuchała Dorobojłową. Ta zeznała, iż 
wiedziała e kradzieżach popełnianych przez Woj
towicza na szKodę Ehrenpreissa, ale bała się o 
lem mówić, bo Wojtowicz był zdolny nawet ją 
zabić. Na razie aresztowano Dorobajłową. Woj
towicz przed togcdniem zbiegł.

( — )  Dwa wypadki. Wczoroj w południe 
10-letri Franciszek Grodorowski zapalał zapal
niczkę tek nieostrożnie, że benzyna w zapalni- 
wybuchła i podczas tego chłopczyna doznał po
pieczenia lewej ręki. —  Zarobnica Janina Popiel 
idąc wcroiaj chodnikiem ul. Kasztelańskiej przed 
realnością 1. 4 pośliznęła się na śmieciu i UDa- 
dła tak nieszczęśliwie, że złamała lawą nogę. —  
W obu wypadkach pierwszej pomocy udzieliło 
Pogotowie ratunkowe.

(— ) Schwytany kieszonkowiec. W  tram
waju K. D. przytrzymano wczoraj Stanisława 
Boziechowskiego, w czasie, gdy wyjmował z kie
szeni M. Mahiowi portfel z pieniędzmi. Bozie
chowskiego zamknięto .w aresztach policyjnych.

( — )  PodczaJ wczorajszej nocnej obławy  
w mieszkaniu dozorcowej realności przy ulicy 
Szkarpowej 1. 5, zastano „rozbawione" towarzy
stwo niemeldowanych policyjnie Jana Stępie- 
nic, Romana Hubickiego, Stefanię Pańkowską i 
Maryę Skoczkę. Podczas rewizyi znaleziono dwie 
pary nowych trzewików amerykańskich i jedno 
jiowe ubranie pochodzące najprawdopodobniej 
% kradzieży. Rzeczy te na razie zdeponowano na 
>olicyl. Wesołe towarzystwo zamknięto w are
sztach.

W  gimnazyum źeńskiem
?. f iO L D B ^ A T T - K A i lE R U H S

rozpoczynają się wpisy 21. czerwce. 12786

K urs kroju krawiectwa męskiego. Snsty- 
łut technologiczny urządza kurs kroju krawie
ctwa męskiego pod kierownictwem p. Rogusie- 
wicza (płatny). Zgłoszenia przyjmuje Instytut od 
ę— 2, Bourlarda 5. 127/7

Rap^cnorF Józef iifjsit
przyjm uje U9. A k a d e . A i C k S  l O .  12376

EKONOMISTA.
Kursa giełdy IwowsSilał.

Lwów, 16 czerwca.

W a l i i h  m s r f e o w a *
V Aktye bankswa n  ■ z ifią tączufa z fcuoena

zącym.
WeffL Owtłt,
■emu. dywM. R »|  
Kat i u f

bła- 

Vtaw_i

Banit — »  rwląibowy
IV I V  aa .

Bank dyskontowy 
Bask 1 ipotecsay *sPa.
Bank łripeŁ nam! iy 
Bonk Mai Mło'aki —
Bank uuwniicti kredyt- 14® / — 275*—
Bnuk p»za my słowy 28# 28'- - 550' --
Bank ei na«H Wed. gaBł. 283 35*— 5o0’—

27) 16 83 483—
28# — 459'— .
38# 21 69#"—
280 28—  428—  
280 22 -40 7 50—

11. Akcye Towara. handlowych 1 przwmy-łowyck. 
To w. ake. b n  w. h n »  680 100 1 
' . w  ska. C W s ró w  140 -  2325*- 2075— 2050—

akc. fabr. kort 140 21 1650—  1750— 1700'—
,v_mieiów“ fabr. poreel. 1000 — 355 J"—  *— — •—
Febr. cemento »F*ortUnd

Szczakowa* 148 28 — 1 *
Tow. akc. „Gafieya* 490 301 50000—  - —  -
Tow. akc. Gafrta 1.40 22 2125*—  — —  —
Tow. akc. Gdaka 140 15 9030*— — *— —
,Oiko«", zakl prz. drz. 1009 —  3700*-~ 3800-— 3750 
Waraz. Ska akc. budowy

„Parowozów* I.ill.em. 500 00 2000'— — —  —
Pezet 500 -  1075—  — —  —
.Pocisk* Zakt. a oranie. 500 00 1200—  — *— —
Polaka nafta 500 75 1725*— 1800— 1775
Polska nafta Ulem. 500 —
?< Ukia T m  ha ,H )m t 500 Tl 

. IV era. 140 21

1625 '- 1730— 1675 
1100—  —  
9 0 3 '-  — —

Tow. abe, Rakszawa 14# 28 5000—  ——  —

dałaady elekta. .Siersza* 149 S 
Gal — Pu pSco. Siersz■ 14# —  
Tow. aha. TisbwcuwM 14# 29

2200—  — 
5500—  - —
8003—  — —

LIaty n s t n i m  aa sta m arek  f p d n y n *  :dsły ■ )  
BankraałopoMii Baltaa. 4 i pał .is* 98'— 100 — —
Bonk 1 (y ^aL 4 i p il p r* 99*25 101 '25
Bani Mp. y L 4 pro. V1 *50 93*60
Bj-nl bśp. zemel. 4 i o 9  ~rr% 98—  1C3—
Pe*ski benk kr. 4 i pół -je. 103'— 105'—
Polski bank kr. 4 pro. 98'50 100*50
Tow. kred. r a i  zh a . 41 pM  psai 107*50 109*50 
Tow. kred ga l jieui. 4pra> 101—  103*—
Bank kred aieia. 4 i pjt ira. 87*50 99*50

O b i i j l  za  18# m arek  f!>n  kaaaaa kład) 
K ro tm . B o k s  knal 4 i p #  p r *  98*— 100*—
,em a . Benka kraj. 4 pro. 86’50  ̂3 50

Koleją lokal B n b i  kraj. 4ae% 84*— 86—
P u *  eska kraj gafie, z r. 1893, 4 ora. 86*— 88—
Podrcrka kraj. gako- zr. 1904, 4pr*. 85*— P7*- ■
P ożyczka kraj. gafie. zr. 1905, 4 85*— 7—
Poż kraj g-iL z b. 1938 4pre.(azcei.) 88*-- 90—
Po ł  kraj. z z. 1915 4 i pól pre. 90*50 92*50
P e t  kraj. z ł  1914 1 i pól pre. 95*— 97—
Pożyczki ta. Lwowa z e. 1896 4 proc. 88*— 90—
Pożyczki m. Lwów* z r. 1909 4 proc. 83—  ?d‘ -
Pożyczki m. Lwowa z c. 1911 4 proc. 83*— 90 —

V. Waluty.
Rubla cersUe po 100 rb. 450*- 500—

,  „ po 500 rk 280*— 330— — —
„ „ drobne 220*- 280— — ■—
, dumskie po 1009 rb. 5 0 *- 80— — •—
„ . p a  359 50— 60—
„ „ ki, ‘enki (pa 40 i 20) 25*— 30— — •—

Karbowa&ee po 1000 4 * - 7— — ■—
Grsyway po 501) i wyżoł "6— 9— — '—
1 fi ~rk fr ncB iLi 97— 102— — •—
1 frank szwajcarski 
1 L. St«,iinx '

190— 210— — ■—
4500*— 4730— — —

1 dolar amerykański 1300*- 1375 - -  -•—
1 dolar kanadyjski 1130— 1180— — •—
Marki i_.mieckie (po 10(19) 1925*- 2025— — •—

(po 100) 1825*— 1925— — —
„ „ (drobna) 1725*- 1825— — —

Lei rnmauside po 500 1900*- 2000— — •—
„ „ drobna 1800— 1900— — ■—

Liry włoskie 55— 65— — •—
Czeskie korony 1800— 1900— — *—
Czeskie korony niższa 1800 — 1900— — —
Korony austr. niem. stemplowana 180— 200— — —

VL Pewtzy.
4750—Na Londy* 4500— — •—

„ Psryż 99— 107— — •—
, Zurych 190*— 210— — •—
, Prasą i850*— 1950— — —
, Wiedeń 195— 205— — *—
„ Berlin 1950— 2059— — •—
„ Nowy Jorie — •— — — —
„ Bukareszt 1900— 2000— — •—
„ Bruksela — — — — — *—

VII. Rata bankowa.
Stodb eskontowa P. K. K. P.6®/«.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lw ów , 16. czenwca.

iRucfa) na giełdzie dzisiejszej był słaby, skrom
ne obroty w  Chodorowskich ipo 2050.

Za Karpal t płacono 1700, za O kos 3750.
Większe obroty w  Polskiej Nafcie I J II em. 

z 1750 awansowała Ha 1775, w  K rak ow i 1900 do 
1925, w  Warszawie z  1850 spadła na 1» 00, III em. 
u nas ,początkowo 1675, w  końcu 1650, w  Krakowie 
1750 do .1780.

Kursa wa§ut zagranLznych znacznie poszły 
w  górę. Dołary w Wal szawie 1350.

Dewiza na Wiedeń1 w  Warszawie 19śt w  Kras
kowie 200.

Dewiza na Berlin w Warszawie 1975, w  Kra
kowie 1980 dO' 2050.

Dewiza na Pragę notowała w Krakowie 1900.
Pubie carskie pięciosetki ii dumskie tysiączk5 

s?rrłejsze.
.Tendencya zwyżkowa utrzymuje się w  całej 

oełn . usposobienie w  akcyach słabe, w  walutach 
rezerwowane.

Z LW OW SKIEJ GffEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 17. czerwca.

Na wczorajszej gełdzie popołudniowej pano
wała tendeneya bardzo zwyżkowa przy silnych 
obrotach. Dodary amerykańskie 1400— 1410, jedyn
ki i dwójki. 1370— 1375, kanadyjskie 1200— 1210, 
jiedynki i dwójki 1170—1180, leje 20.50— 21, dro
bne 21P - 20.20, marki niemieckie, tysiączki 21 do 
21.40, setki 20.80—20.85. drobne 20.40—20.5Q, ko
rony czeskie 20.50—21.— , drobne 19.50— 19.80, 
korony austryackie tysiączki 2800—2900, setki 
300—310, 50-kor. ,125-130, 20-kor. 1.60— 1.70,
10-kor. 1.30— 1.35, jedynki 90—Q2, franki framcu-, 
skie 90— 95, funty sterl ngi 4250— 4300, ruble p ę-i

cfosetki 3.38—3.50, setki 4.8CU 5.20., jedynki 90 do 
95, trójki 1~25— 1.30, piątki 1.50— 1.60, dz esląfki 
1.70— 1.80, a 25- 2.50--2 80, dumskie tysiączki 60 
do 65, a 250- 40—45, hrywny 6— 6.50, karbowańce 
3.50—3.80.

Złoto: 20 koron. 4450—4500, 20 mark. 5000— 
5050, 20-frankćwki 4300— 4350, 10-ruWówki 5400 
do 5500, dolary 1300— 1320.

Srebro: korony 84—84.50, floreny 165—170, 
ruble 250— 260, kopiejki 90—y5, dolary 750—800.

KRAKOW SKA CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 16. czerwca.

P a te ry  lokacyjne. Tnnsakcye: 4 i ról proc. 
l.sty Banku Hipotecznego 106; Polski Bank Prze
mysłowy I— IV em. 525; Polskie Tow. Handlowe 
I— III ero. 1150; Polskie Tow. Handlowe IV em 
900—890; Imipex 550—500; Polsk? Glob I— H em. 
1400; Żegluga Poilska 600; Zieleniewski 8000; 
Warszawska Ska akc. bud. ,parowozów I—TI em. 
2000; Siersza 5800— 5600; Trzebroa, fabr. maszyn 
I— III em. 3600—3500; Polska Nafta I—III em.
1750--1925; Elektrownia w Sierszy I—JII em. 2200 
Trzebinia, fabr. tłuszcz. 2600.

Waluty 1 dewizy. ,
Waluty C »V i

pełznb. żądann posznW. żądaae 
V75 1 90 1 85 2 * -

13—  19— 1CJ0 19 50
90-— 1G0‘— 93*— 103*—

1275*- 1350 -  1275 .-130 '—

18-50 1950 1950 20-50

Korony austryackia 
Korony czeslco-słoiwacw 
Franki francuskia 
Dolary St. Zjednocz. 
Lei rumuńskio 
Liry włoskie 
Marki niemieckie 
Franki szwajcarskie 
r'inty szterl.
Ruble carskie pc, 600 „ , 1000 
Floreny holenderskie

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Wałrszawa, 16. czerwca. 

Papiery procentowe. Trans akcye: Gbhgacy# 
nf. Warszawy: 6 proc. z r. 1915— 16 112— 112.50, 

Listy zasta-wTic. Transakcye: 4 i pół proc, 
z*-emskie 261— 261.50—262 ; 5 proc. m. Warsza« 
w y  335—333.50.

Wałuty i dewizy. Transacye: Ruble carsk'« 
Po 500 trans. 310; Ruble dumskie po 1000 trans. 
75; Dolary Stan. Zjednocz, got. ,1350.

Akcye. Transaiccye: Bank Handhywy Warsz. 
I—VIII 1600; Bank dla handlu i przemysłu w W ar* 
szawie I—VI em. 1250; Bank Kredytowy, w  W ar
szaw^ I—V em. 2100; Bank Handl. w Łcd?' 650; 
Bank Zachodni I—V em. 1450; Warszawskie Tow. 
kopalń węgla 103u0; 'Lilpop, Rauch i Lotwensteiii 
1— II em. 3250; Rudzki i1 Ska 216175; Starachcw.tfe 
I— II em. 7425; L. J. Borkowski 1—VI em. 1550; 
Bracia Jabtlcowsi_y I—V em 1900; Firlej’ z r. 1921 
790; Warszawskie l'ow. handl. i żegl. I—IV  errt. 
2725; Żyrardów 38000; Warszawskie fabr. cukru 
9850; Polska Nafta I— III em. 1850; Przemysł 
drzewny III em. 1715; Zakłady ostrow eckie 7625; 
Zawierc'e 34000.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
WiedieĄ, 16. czerwca 

(PA T .) Giełda z 16. hm. Renta majowa 107; 
Austr. renta koronowa 107; Węgierska renta ko
ronowa 300; Losy turecke 36C0, Renta łutowa 
107; Losy węgierskie — ; Prioritety kolei półn. 
3178; Aniglobank 1755; Bankveiein 13l0; Boden- 
kredtanstalt — ; Kredltanstalt — ; Aus.tr. Zakłady 
Kredytowy 1600; Bank Depozytowy 862; lander- 
b nkj 2589; Unionbank 1217; Z*vnosteńska Banka 
3695; Merkury 1125; Bank Oorotowy 800; Kolej 
północna 19000; Kolej Iwowsko-czem. 4490; Ko
lej połudn owa 2401; Austr. koLesje 4685; Alpiny 
617t); Tow. Górniczo-Hutnicze 10525; Krupp 1588: 
Pok lM ite  4820; Prager Eisen 12300; Rrna 5070; 
Skoda 4220; A d bilo 560r‘ ; Fanto 27000; Gal. Kap-, 
paty 16600; Zieleniewski 3860; Galicy a 36000.

D EW !'ZY W IEDEŃSKIE,
Wee^eń, 16. czerwca. 

(PAT.) Kursa austr. Centrali- dewiz z 16 b. m  
Amsterdam 223.5; Zurych 11375; Berhn 97 i; Ko
penhaga 11625; Bruksela 5405; Chrystyama 9700; 
Sztokholm 14995; Zagnzub 445; Budapeszt 263; 
Bukareszt 1020: Londyn 2542.5; Praga 93L75; 
Medyolan 3435; Nowy Jork 673, Paryż 5430; So
fia 712; Warszawa 48.25; Maiki niemiecka 971;



Marki potsirie 49; Franki frsuictisłće 5400; Franki 
szwajcarsłre 11325; Frank1 belgijskie 5380; Lei 
rumuńskie 10135; L iry  w ioskę 3420; Funty ster- 
lins 2,532.5; Dolary Stan. Zjednocz. 668; Noiy h o 
lenderskie 22350: Noty mińskie 1.1475; Noty
szwedzkie 14770; Korony czeski* 930; Korony 
węg ersk.be 264.

7 , . ,  v v DEW IZY PRASKIE.
Praga, 16: czerwca. 

(PA T .) Kurs a dewiz z 16 b. m. Berlin 104; 
Warsza sva 530; Marki .polskie 5.30; Marki niemiec 
kie 104.

DEWIZY B E R U fiS K fo
Berin, 16. czerwca. 

(P a T.) Kursa dewiz z 16 b. m. Amsterdam. 
22197.5; iChrystyania 1003.95/; (Kopenhaga ii 196.3; 
Sztokholm 1568.4; Helsingfors 99.9; W iochy 352.5; 
Londyn 263.2; Now y Jork 6918; Paryż 5659; 
Szwajcarya 1172.Ś; Hiszpania 909.i>5; Wiedeń, 
koro®, stempl. 1398; Praga 95; Budapeszt 27.22.

! DEWIZY ZU3R\^nSKIE.
Zurych, 16 czerwca. 

(PA T .) Początkowe kurka dewiz z 16 b. m. 
Berim 8.6 ; Nowy Jork 592; Medyołan 30.25; Pra
ga 835; Budapeszt 235; Zagrzeb 4.— ; Bukareszt 
8.95; Warszawa 0.47; Wiedeń 1325; Austr. steru- 
jłowane 0.9.

Zurych, 16. czerwca. 
i(FAT.) Końcowe kursa dewiz z 16 brn. Ber

lin 8.5; Holami ya 196.4; Londyn 2239; Paryż 47.5; 
Medyolan 30.1; Bruksela 47 45; Kopenhaga 101.5; 
Sztokholm 133; Ghrystyania 85,75; Madryt 77.5; 
Buenis A res 185; Praga 8.25; Bukareszt 9.— ; 
Warszawa 0.5,

Kr. 5881__________ _______________________

Z  TARGU LWOWSKIEGO.

Lw ów , 17. czerwca
T  wyjąfk em nieznacznej znżki cen młodych 

jarzyn ceny innych artykułów żywnościowych, 
pozostają na dotychczasowej wysokości a‘no na
wet wciąż dą w  górę. Tak ma s ę sprawa z mię
sem, którego cena pozornie nie idzie w  górę, jedna 
kowoż dostaje się 'kupującym coraz więcej kości, 
■cc czyni de facto m ęso droźszem.

Wczoraj płacono za k io  mięsa wołowego 180 
nik.,’ wieprzowego 250—290 mk., cielęciny 150— 
160 mik., słoniny 400 mk.,, sadta 450 mik., kiełbasy 
400 mk., szynki 450—460 mk.

Za jedno jajo płacono ,10 mk* za litr mleka 35 
mk., za 1 tr kwaśnej śm etany 120 mk., za kilo ma- 
slła 450—550 nik., za k jo  §era 120 mk.

Za lcBio ziemniaków płacono 12 mk* buraków
1 marchwi po 12 mk., kapusty kiszonej 15—20 mk., 
Jabłek 200 mk,, cebul i 90 mk., za kawałek chrzanu
2 mk* za jedną cytrynę 10 mk.

Za jeden ogórek płacono 30-450 mk„ za litr

Na srebrnym ekranie.

Hotel „pod złotą koroną".
Dramat w  5 afctaich a Hetrmy Portem. Te- 

aitr św ietlny „A pollo ".

Lwiów, 17. czerwca.

Jedyna w  siwoim rodzaju Hemty ‘Portem 
«feritosiła tym razem piękne oczyi aż  na stopnie 
tronu książęcego. Za oczami ooszllło li serce, 
aby złożyć wieJkie, gorące uczueto u stóp księ- 
da  Witolda.

A  przecież śliczna, młodziutka Mairya 'była 
tytko skramnem dziewic żęciem której dzieciń
stw o -rozkwitło w  gospodzie „pod złotą koroną" 
Dawno ‘hitź ułożony był przez rodziców  zwaą- 
*ek Maryli z Jasiem, aby w  przyszłości trwale 
połączyć obyidwie rodziny. 1 raz jeszcze poka
zało ś'tę jak źle naprzód układać plany. Serce 
M aryi n ie poszło drogą przez rodziców  naka
zaną lecz olbralło sdbre sw oją własną ścieżkę 
idącą wpraweteto wśród cituri, aie oziłoccaią go

młodych ziem i aków 60 mk,, za I t r  grochu; 80 
mk., za btt poziomek 100 mk., za główkę sałaty 
5— 10 mk., kalarepy 8— 12 mk., kałafioru 50— 90 
mk., za wiązkę szparagów1, o<i 50— i 50 mk., cebuli 
lub czosnku 5— 10 mk. ,, rzodkiewki 5— 10 mk., 
szczypiorku 2 mk* kopru 2 mk., za w '9 ^ 9  mar
chwi 8 .mk., pietruszki 5 mk., za „kupkę" oupfriaku 
5 mk„ szczawiu 2 mk.

Za kilo białego chleha pfaibnio 120— 130 mk, 
za małą .bułeczkę 6 mk., za większą 12 mk., za ro
gatek lub „kai-zerkę" po 12 mk. — ....  .

- __________ ^GAZETA PORANNA1*, ____

spertowai
Lwów, 17. czerwca.

L. K. S. ,Pogoń ‘ konmikuję nam:
Czarni— pogoń. MaitolWewanż, który (zade

cyduje o mistrzostwie klasy A, okręgu lwowskie
go, odbędę' e się w niedzielę dnia 19 bm. o godz. 6 
po,poł. na boisacu „Pogoni". Obie drużyny wystą
pią w najsilniejszych swych sjciadach. Mator. iben 
poprzedzą zawody o mistnzos.wo .'klasy B, między 
Z. K. S. a „Pogonią" II.

Koilfagkufl sędziów. L. Z. O. P. N. komunikuje 
nam:

19. bm, 'Pogoń— Czarni iniscrzostwo I klasy 
po sko Pogoni, sędziować będzie p. Gbrubański, 
sęcfeSa krak. kol. sędziowskiego. .Sędziami autowy
mi są pp. W p Ł. Jaworski i Schweizer. —  19. bm. 
ŻKS.— Pvgoń II na boisku Pogoni, p. Longin Du- 
dryk. —  18. hm. Czarni ii— Polonia w Przemyślu 
p. Aleks. Schneider. —  19. bm. Czarni II.—Polonia 
II w  Przemyślu, p. Clipttone. —  18 bm. ŻKS. II—  
Czarni III, TZR., kapL Tad. Dręgiewicz. -■  19. b. 
m. Lechia— Rew'era w  Stanisławowie p. dr. Kani
ulami.

Kol. sędziów footbal zwraca się oo wszyst
kich pp. Sędziów aby każdej środy jawili się o 
godz. 8 wieczorem w  lokalu „Ledbii" gmach So
kola Macierzy ul. Zimorowicza, jak również poda
je do wiadomości, iż dnia 22 bm. odbędą się teo
retyczne egzaminy. Zgłaszać należy, się u sekre
tarza w .tym  samym dniu.

Lwówek] Akademicki Klub Turystyczny wi- 
rządza w  niedzielę 19 i poniedziałek 20 czerwca 
br. zbiorową wycieczkę do 3kał w  Bubnaszcziach 
i na Paraszkę (1271 m.) nad Skolem. —  Skały w 
Bubniiszczach zwiedzone będą wspólnie z  w yc ie
czką Oddz. lwowskiego Tw a Talbrzańskiego. Na 
tParaszkę .prowadzi kol. Zygmunt Orłowicz. —  
Koszta wraz z biletem kolej, wyniosą około 200 
mk. W paow e 20 mk. Zgłoszenia dziś w piątek 17. 
czerwca względnie w  sobotę o godz. 5’30 wlecz, 
na dworcu głównym, skąd nastąp wyjazd o godz. 
6‘15 wieczorem

Śledztwo w sprawie Puzappu.
Lwów, 17. czerwca. 

(§ )  Mimo, że śledztwo w sprawie Puzappu 
trwa już przeszło sześć tygodni, do końca jego

Bo dziewczyna kochała, nie Jaira, syna 
handlarza rylb lecz księcia panującego! Dla tej 
mifflości odtwrócSła się od' wszystkiego mile spoj
rzała nawet na ślubną sukienkę i śnieżny we^ 
ton. Nte obdhodżlły ją piknie meble i wszyst
kie przygołowainiiia weselne dla młodej pary. 
Przed oczyma majaczyła bezustannie blada 
twarz uikochariiegio, jego smutne spojrzenie i 
ten bolesny wyra'z ust, które szeptały cicho: 
—  Bądź przy mml.©, majdrożstza! Jeż i tak nto- 
dłwgo zabawię ma tym śwfede!

■Więc zostawiła wszystko i wszystkich i 
poszła tam gd^e każdy nowopowstający dzień 
skrócał życie niajdroiżsize dla naej na śwtede. 
Bo książę WitioM nosił w  sobie zarodek strasz
nej choroby i-dawno już wńedza lekarska w y
znaczyła mu bardzo krótkie żyde. Do walki 
z chOTObą Statnęła Matya, choć obecność mło
dej diziewczyiny przy księciu Wśt(«kJzie. w yw o 
ływała m m c-d ty  uśmiech na ustach dworar 
ków. W  dężkfch Jego walkach pomiędzy ż y 
ciem a śmiercią, byłai antotem stróżem, i riiict 
nfle chciał w ierzyć, że mfłość obojga czysta by 
ła jak oddech Wałych W .  Ody przy mrierają- 
carm i&włazSa sSę maflea j^go j Marya

Str. T

jesfeze bart* a daleko. Materyrł jest tak ucią
żliwy i tak zawikłany, że ustalenie winy, wzglę
dnie oskarżenia, w każdym poszczególnym wy
padku, wymaga nadzwyczajnego trudu. —  Chuć 
śledztwo prowadzone jest prztz dwóch już obec
nie sędziów śledczych, a mianowicie -przez r. 
Lsidlera i sędziego śledczego dra Lockera, któ
rzy czasem pracują do późnej nocy, dotychczas 
przewertowano tylko drobną część materyału 
śledczego. Trudność leiy tem, że podczas gdy 
w każdym innym wypadku sędzia śledczy ma 
przed sobą aibo jakiś mataryał dowodowy, ze
brany już przed sobą przez inną władcę Śledczą, 
jak policya lub starostwo, albo dysponuje po
szkodowanym, który oskarża podsądnego i do
starcza dowodów winy —  w aferze Puzappu po 
szkodowu.iy, którym jest w pierwszym rzędzie 
Państwo, zachowuje się zupełnie biernie, a sę
dzia śledczy działa tylko w interesie srodze po
krzywdzonej sprawiedliwości. Wedle dotychcza
sowych wyników tego śledztwa już dziś nie ule
ga wątpliwości, że pogłoski o ograniczeniu tego 
śledztwa, lub też nadzieja wzgl. obawa, że eułe 
śledztwo spali na panewce, nie mają żadnej pod
stawy, a nie ulega wątpbwości, że,. wszyscy pra
wie aresztowani dostaną akt oskarżenia i będą 
odpowiadali przed sądem. Obecnie przedmiotem 
śledztwa jest gospodarka Puzappu z ładunkami 
względnie wagonami, które miały przywozić z Ru
munii zboże do Lwowa i następnie wracały do 
Rumunii. Sędzia śledczy podobno jest na tropie, 
Ż£ mnóstwo takich ładunków puszczono na pa
sek i żt nadużyto firmy Puzappu do manipułacyi 
oszukańczych. Celem dokładntejszego zbadania 
tego specyalnie zarzutu, wyjechali onegdaj pro
wadzący śledztwo r. Laidler i pprok. Sywulak 
do Kołomyi i Śniatyna, gdzie na podstawie ze
stawień Urzędu celnego badać będą właśnie ten 
fakt oszukańczy.

Z SAi I SADOWEJ. -  ^

NIEZGODA RODZINNA PRZYCZYNA POD
PALENIA

Lwów, 17. czerwca.

Pio zamknięciu postępoy/a-nia dowodowego* 
trybunał posltawlł sędziom przysięgłym dwa py
tania główne, w  kiermiikta zbiodni podpalenia i co 
do wysokości wyrządzonej szkody. Sędziowie 
przysięgli po naradtzie zaprzeczyli pierwszemu 
pytaniu głównemu 11 głosami, a trybunał na tej 
podstawie wydał wyrok uwalniający Iz-acbera 
Feiwla od w in y 'i karyi. Oskarżonego bronił dr, 
iPteracki.

SŁODKA KRADZIEŻ —  GORŻKA KIRA.

Lwów , 17. ezjerwca.
W  połowie grudiria 1920 r. ..'«rzynnł tuL Mi- 

piec L 'd w ik  Hoszowski z nrn. skarbu w Warsza
wie k:Ikanaiści'e sikirzyń francuskiej sacharyny d<? 
.r023Spraedaży w e Lwowie. Po  otrizymaniu sawte 
HBffiMBWWBBBWBUUśaaBMł8refflgai4KaSSa6B!BHBgfi^^
usunąć sę  musiała w  cień przed1 dumyern spój- 
rżeniem Ikisięiżniilczek...

A potem pewnego strasznego dmfira, gdy W l 
toto zamt-y i ‘bijały leżał Już na swojej śmier
telnej pościeli, Marya wyszła dobo z  pałacu. 
Zdawało się, że ówr lodowy powiew śmferci cc( 
zgasi? życie Jej uikoehatego, >zmmM jej serc® 
•nsa wtoki. Wszystkfle oczy 'zwracały się ku niesł 
z pogardą i szedł 'slzeptt zjadffiwy:

—  Kochaukia ksSążęca!
Stanęła Marya na. progu gospody pod ,^ło 

tą korona", gidizie urocze dzieciństwo kołyśałri 
jej peerwsze marzenaa... Ofctoc już we ży ł i ty! 
kó sitara majtka wałcizyła z  losem. Do tej wałki 
musiała stalnąć i Marya a gdy mfibęiły ‘M a  nap 
gruzach swo^etgo Serca rozpoczęła nowe życie.

Hetrtriy Por ten nftopo równana w  swoMi ro
lach i w tyrn dratmacte stworzyła postać żyw ą 
w  swoim bota i wierne? aż poza grób mHbścŁ

i



.Sb. 9 ^GAZETA PORANNA", Th. 3881

dtoametńa z óyre&cyS kc4ejowej o nade&śctu prze- 
syJr, v^ytskJ natychmiast spedytora na dworzec 
koieaowy i>o odibśór sacharyny.

Tymczasem) ..niepowołani41 odbtency, dowie
dziawszy de „poufnie" o nadejściu tego stoaiide- 
Bo towaru, nie -czc^E.tąc na zawiadomienie, rozbił: 
wóz łobiejowy i ,rozel>. tli kilka sflorzyń między 
stetfo. Zawiadumioca o powyższej Ker wteteży ix>- 
Iicya, jeszcze tegu samego dniu', zarządziła zasa
dzkę j wyłapała wszystkich tamch ,kupców a to: 
Dubamwduego, Kownickiega, Nikotyna, Weiserat, 
Smolkę i Pępka. Prfcy, rewiz-yi anałezsiosro u ińdfi 
skradziona saottarynę.

Cała ta traneafccya znalazła swój epilog. 
wczoraj pnz:--d teytea?4em orzekającym okręgo
wego s*du Ikarnesno, któnuiiu przewodniczył nad1!. 
Hoszowski, wotowaili r. Makuch i Giebułtowski, 
^siarżał pmdk. Rusin.

Po prfzermcwądzeióu rozprawy, podczas któ

rej przesłuchano kitkanastu świadków, wydał 
tryUmał wyrok, zasądzający Dubanowskiego na 3 
lata ciężkiego więzienia z (óostrzenw i', Kowrń- 
ckieeo; na 2 lata, SmoBcę na 1 rok, Pępka na 1 rok, 
a dla Wedsera uniewinniający. OŁroncy zasądzo
nych zgłosili zażałen'e nieważności Odaarżinyoh 
bronił!: dr. Link, dr. Szymon Ojpnei, dr. Kulczy
cki i dr. Sałzbei®.

Z Ł O u Z m j  H O TELO W Y PRZED SADEM.
Lwów. 17. czerwca.

(§? Przed ti yinuTułum zwycjzajlnym, ikitióremu 
przewodniczy! so. Janko toczyła ssę wczoraj roz
prawa przeciwko Tadeuszowi Lesiewiczowi, osikar 
żenemu o  zbrodnię kradzieży z  włamaniem, P 0pe'lj 
utoną w hotelu „Wiktom ya“ . Do tego to hotelu za
jechał pr^ed, kilku miesiącami podróżujący Eck, 
który miał ze sobą walizkę, a w mej schowanych 
160.000 mk. Kiedy Eck pewnego wieczora wrócił

do domu nie zastał ani walizki, anć pieniędzy, 4 
przybyły ma miejsce celem zbadania insp. Riedler, 
przeprowadź11 rew vyę  u mieszkającego w  tym 
samym hotelu obek Eoka .rzekomego Kapitana w 
rzeczy wistościi wówczas sierżanta Taćeurza Li- 
siewicza, u którego znalazł nietyŁko walizkę Ecka 
ale także walizkę artystki operetkowej p. StuohG- 
skiej, którą oucradzlomo w hotelu w  Przemyślu, da
lej rzeczy pochodzące iz kradzieży w  ‘hotelach w. 
Griudziądzu itd. Na tej toastaw e aresztowano Li- 
siewicza, a wczoraj właśnie rczpcczoła się prze
ciwko niemu rozpisana na dwa d»ii rozryi aw a. Akt 
oskarżenia zarzuca Lisiewiczowi popełnienie k;l- 
.‘kudzieslęciu kradzieży hotelow., oh. Rozprawę, dó 
której powołano Kilkudziesięciu świadków, od ro  
.czono do diziś, godz. 9 runo.

e FCSk0V rpinssa

m  M M  Mm
poszuku je b M d t a a S t & F ó w  -  S c ^ r e ^ -  
p e n d e n t ó w ,  s t e n G t y a i s t e k  S 
k t iresp® wd^nląk, «ri®di:lia
vz praktyką w przedsiębiorstwach asekurac. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsy
łać należy pod szyfrą PH  do Biura ogło- 
bZcÓ S. Sokołowskiego i S-ki, Lwów, 
al. Jagiellońska 1. 7. 12780

z'ładnem pismem, biegły w  dodawania — Znajdzie 
bezzwłocznie płatn umieszczenie w Pi iedsię- 
biorstw e handlowem B i a ło b o r s K i  i  H n o «  
j>i r»s>Kl we Lwowie, ulica Legionów 1.

g  kopro, 8 p i m m w M  g
Koza dojna z koźlętami do sprzedinia Wiadomość: 

Hotel ImperiaL a portyora Fi ,ne a a. 12749

Maszynki do prania porcelanowa, poleca Stanisław 
Wierzbicki, Lwów, Halicka 4. 12592

Zwyi 1K0 k mień c i will poleca Ajencya ,Cele-:tas“, 
Lwów, JagieHońrka 17. 12782

P o  sprzedania maszyna do pisania marki .Yost*. — 
Zgłoszenia: ulica Sienkiewicza nr. 11, M. Kierski,

' parter. 127J1

Gater horyzontalny. 1&,0 mm., Difelmotor 35-konny -  
> sprzedadzą okazyjnie Zakłady technicznê  Lwów, Ły-

eżakoW Lka 40. 12769

r w i ^ T i

Wydzierts wij 20 morgów- sadu. Kniaź;, poczta i kolej 
Si.iątyn-Załucze. 12770

Speryallsta chorób skórnych i wanerycznyeh

Dr. MICHAŁ SALPETER
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 12736

■I*

m m m  rolninze
si-wniki, młocarnie, młynki do czyszczenia 
zboża, s5eczkarnie, płns;i, brony, ku'tywatory, 
i Ł d., poleca c własnego składa po cenach 

przystępnych

M. STORCH, LWÓW.
uf’ta R asicklch 11 a. 12644

C 3 O K Z . e t l i N I A  1 8 ^ B
Istniejąca od roku 1872 firma

12771sp. z o. por.
Z m e s l e m e  © g is k
urueboraifa swoją znaną ze znakom itych

wyrobów

FABRYKĘ WÓDEK, RUMB, 
RiiSflLISÓW i LIKIERÓW
i sprridaje takowe hurtownie i drnbiaz- 

BSMTO po umiarkowanych cenach.
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Z A B A W K I  D Z IE C IN N E .

SZPADY  ś KÓŁKA
poleca hurtownie DOM  E K S P O R T O W O  - H A N D L O W Y

M I C H A Ł  X3C,i3kOISLnX-
LV'ÓW. ULICA KAZIMIERZOW SKA L. 4. 12539

aS P O Ł E M
ŻWUIZKOUH TOWARZYSTWO HfiHabflfiłli
Sp. z ogr. ndpo*v. wc Lwowie, ul. Trzeciego Maja 19. 
objężo zastępstwo „Krakowskiej Fabryki Qu v y“
Poleca; W Y R O B Y  G U M O W E .  *
Prryjmuje; Pneumatyki do naprawy.

FLASZKI i SŁOIKi
sipteciae te szkła białego w rozmalt r  elkościach
poleca S T A N i S Ł O * 1'  W I E R Z B I C K I
Magazyn porcelany i stkła, Lwów, Halicka 4.

PJłŁKł MOŻKB
tennisrwe, ra' iety i zapasowe dusze poleca JaKÓB  

ROSENMANM, Lwów, Akademicka 12783

C EM iif
p o r t l a n d z k i  - »

oraz wszelkich nnteryałów budowlan. dostarczają
p o  cenach fabrycznych — natychm iast

1 fflRSKMM i :yc3ił!B,
Lwów, Unl Lubalskicif 11. utm

Hil i H i

BOTY
RAMRSZ?,
UBRANIA

i r o b s i n i k ó w
w szllkie

gatunHI 1 ro d za je
P O L E C A  12710

Dom Handlowy

M  FitM i
I  S y ó ł & a

Warszaw-;, Wspólna 31 
Telefon 29S.'i S.

Sprzedaż hurtiwna.

„KARPALIT** S. I Lwdw. i  Sin 1.20
poFeca Instytucyom bankowym, przedsiębiorstwom przemysłowym

i handlowym swój

ZAXŁ£D LITOGRAFICZNY
Wykonuje akcye szczególnie zbiorowe, przy których cena jest 
tańsza o około 300% niż przy akcyach pojedynczych, czeki, druki 
bankowe, afisze artystyczne, winiety, etykiety itd. wogóle wszyst
kie prace wchodzące w zakres artystycznej litogra fii. 11984 
a N T  W n  ż ą d a n i e  s ł u ż y m y  o f e r t  ą .

Poszalej! si| Kierownika h indowego
la wiszeao aiziisiisn leiateaiiip we Lwwij.
Wymagana umiejętność sam odzielnego prowadzenia buchalteryi i biłem* 
sowania, or \z pewne wiadomości z branży elektrotechnicznej. Korespon- 
de.icyr polska i niemiecka. —  Zgłoszenia pod „W oHaż1* d e
o g ło sze ń  i  Sol o łc w s k i I Ska, Lwów, D gleEloA s1̂  7. 12723

Kakładem JSpólU akcyjoe] wyTfawnlcreT*.
Drrftiem SrółkJ druk. J>rasa“ tfe m n y  Dr. W X m  BATTAGl IA. Zas Ł̂ pca redaktora oac*. JERZY b J J iA *± £ k

Odpow. rtRttitor; AARYAN MACHALSKL ^


